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od Wydawnictwa. 


Pragnąc ułatwić tym towarzyszom, któ- 
rych nie stać na samodzielne prenumerowa- 
nie „Robotnika“, czytanie naszego pisma, 
wprowadzamy prenumeratę zbiorową. Związ- 
ki zawodowe, organizacje partyjne, spół- 
dzielnie, grupy towarzyszów, które zaprenu- 


merują najmniej 5 egz: „Robotnika” pod jed- 
nym adresem w Warszawie i na prowincji — 
otrzymają 15 proc. opustu od zwykłej ceny. 

Prosimy gorąco wszystkich tow. o popar- 
cie naszej inicjatywy! 


rawa uniwersytetu. ukraińskiego. 


Nie ulega wątpliwości, że Polska do- 
datnią swoją pozycję w Lidze Narodów o- 
Siągnęła między innemi wskutek uchwale- 
nia ustaw językowych i zapowiedzi założe- 
nia uniwersytetu ukraińskiego. , 

Wskazuje to, że droga szukania poro- 
zamienia z Sfr SE zasp ia gó 
ich potrzeb narodowych, wzmacnia sy- 
tuacjęć międzynarodowa Polski, Ale chodzi 
o to, aby te zapowiedzi istotnie wcielić w 
życie, aby one nie uzyskały tej sławy, co 
przyrzeczenia caratu w stosunku do Kró- 
lestwa: Polskiego, solennie składane na 
kongresach międzynarodowych. 

Nie wyszła na zdrowie ta „słownaść” 


go uniwersytetu staje się pilna nietylko w 
imię potrzeb społeczeństwa ukraińskiego w 


zaufania 


Ale dość już tych pomysłów, godnych 
nazwy kiepskiego żartu. — 
okaże się; Rada Ministrów zaczyna 


Orjentować się, 
Myśli już o Stanisławowie, jako siedzibie 


Tu już otwiera się pole do „poważnej 
dyskusji. Zdawałoby się jednak, że już ty- 
© na ten temat dyskutowano, że czas był- 
Y na ostateczną decyzję. zy 

r Otóż nie śledź wątpliwości, że uloko- 
wanie uniwersytetu w Śtanisławowie bę- 
zie omyłką pod każdym względem. 

Przedewszystkiem trzeba: jaknajkate- 
Soryczniej zastrzec się przeciwko temu, 
K: i naukę brano na ea tortur, które w 

otsce nazywa się polityką. 

Naukę trzeba szanować, Albo Polska 
założy prawdziwy uniwersytet, „albo lepiej 
niech wcale go nie zakłada, Otóż w Stani- 
sławowie, gdzie niema ani bibljotek, ani 
istytucji naukowych, ani żywszego życia 
ulturalnego — uniwersytet będzie wege- 
tował. 


„  Umiwersytet ukraiński w  Stanisławo- 
wie ma przed sobą tylko dwie alternaty- 
wy: albo będzie jść tam młodzież ukraiń- 
ska ze względów czysto szowinistycznych, 
* Wówczas sianie się on siedzibą wojują” 
7,80. nacjonalizmu ukraińskiego, albo istot- 

a młodzież ukraińska będzie go bojkoto: 
Wia a, a pójdą tam tylko wybierki. niedo- 

zki, pragnący bez pracy otrzymać dy- 


«w obliczu głodu 


plom, a wówczas rola tego uniwersytetu 
będzie chybiona. j 

Trzeba młodzieży ukraińskiej dać uni- 
wersytet, .w którym ona uczyłaby się z za- 
miłowaniem i pożytkiem. A taki uniwersy- 
tet może istnieć tylko wówczas, gdy bę- 
dzie miał profesorów, ludzi nauki, i odpo- 
wiednią atmosferę kulturalną. 

Jedynem miastem odpowiedniem jest 
Lwów, tam skupia się całe życie politycz- 
ne, naukowe i kulturalne Galicji wschod- 
niej. I dlatego prawdziwy uniwersytet mo- 
że być tylko we Lwowie. 

A jeśli tak, to jak może Rząd polski 
bronić, i to w dziedzinie nauki, stanowiska 
niesłusznego? | 

Jedynym argumentem poważnym prze- 

temu jest, iż uniwersytet iński 
osłabi polskość Lwowa. 

Bo ten argument, że młodzież ukraiń- 
ska i polska będą bić się między sobą, jest 
śmieszny. Od tego jest policja, protokuły 
w komisarjatach i sędziowie oju, dla 
tych zaś „działaczy“ endeckich, którzy do 
tego będą podburzali — prokuratorowie. 
aby tej ohydzie położyć kres, Jeśli nawet 
przypuścić, że wskutek nieprzytomnej agi- 


f tacji szowinistów z obu stron doszło do ta- 
kiego zdziczenia, że tylko przy pomocy ki- | 


ja mogą ze sobą porozumiewać się synowie 
wspólnej ziemi 
/ A więc: osłabienie polskości Lwowa?!! 
Diatego wiaśnie tak nienawidzę i po- 
gardzam polskimi nacjonalistami, że tak 
mało wierzą w potęgę polskiej kultury, 
Dla nas kultura polska, to stary dąb, 
który tak mocno wrósł w swoją ziemię, że 
nie straszne są mu żadne burze į nawałni- 
ce; dla nich — polskich nacjonalistów — 
to jąkaś przydrożna karłowaia sosna na 


wydmie pi ej, którą trzeba odgra- 
dzać od złośliwych przechodniów płotem 
bagnetów i sforą wściekłych, ujadających 
nawet na przechodzące dzieci —- brytanów. 
i Lwów... To jedno z najbardziej pol- 
skich miast; Lwów, gdzie najsilniej bucha 
płomień istotnego patrjotyzmu, ma skapitu- 
lować wobec uniwersytetu ukraińskiego, u- 
lec jego kulturalnej inwazji? Wolne żarty? 
Gdybym był nacjonalistą ukraińskim, 
to właśnie upierałbym się przy Stanisła- 
wowie, jako siedzibie uniwersytetu ukraiń- 
skiego, aby uchronić go od wpływów kul- 
tury polskiej, aby w małym Stanisławowie 
uczynić z uniwersytetu twierdzę nienawiści 
właśnie my, socjaliści polscy, 
którzy chcemy tępić ogniska oietwiwikci i 
szowinizmu, którzy wierzymy w siłę pol- 
skiej kultury, a jednocześnie pragniemy 
zgody między dwoma bratniemi narodami, 
domagamy się, 
był we Lwowie, 
Młodzież ukraińska, studjując we wła- 
smym uniwersytecie we Lwowie, siłą rze- 
czy będzie czerpać i ze źródeł polskiej wie- 
dzy, która stanie się łącznikiem, pierwiast- 
kiem zgody. 
Trzeba być logicznym, panie ministrze 
Miklaszewski, Nawa ustawa szkolna mó- 
wi o szkolnictwie utrakwistycznem. Aleje- 


aby uniwersytet ukraiński 


mieć całego szeregu wspó 
bibljotek, łaboratorjów itd.? 

Uniwersytet ukraiński musi być dzie- 
łem uczciwej ugody. Musi on mieć autono- 


mję, jak każdy inny uniwersytet, nie może | 


być pod żadną wyjątkową kuratelą. 

Trzeba znaleźć w społeczeństwie ukra- 
ińskiem takich ludzi, którzy podejmą się 
zorganizować uniwersytet w takim duchu, 
aby on stał się prawdziwą siedzibą nauki 
iaby w nim panował duch zgody. 

Jeśli mamy dać uniwersytet, to dajmy 
prawdziwy, który miałby ta poważanie i tę 
powagę, jakie winien mieć każdy uniwer- 


sytet. 

Trżeba wybrać między szacunkiem dla 
wiedzy a strachem przed Endecją i jej 
wrzaskami. Te dwie rzeczy są nie do pogo- 
dzenia, | 
Tchórzliwi ludzie nigdy jeszcze nic do. 
brego, a tembardziej wielkiego nie zrobili, 

Tadeusz Hołówko. 


P. Xiedroń, Korfanty i S-ka. 


JAK POLSKIE WŁADZE I POLSCY „NA 


RODOWCY* PRACUJĄ NA RZECZ 


KAPITAŁU NIEMIECKIEGO. 


‚Przedłużenie czasu pracy. i obniżenie | 
płac na Górnym Śląsku, przeprowadzone: 
za poradą p. Korfantego przez pp. Kiedro- 
nia i Darowskiego, motywowane przez Rząd 
trudnem położeniem przemyslu górnośląs- 
kiego — wkrótce potem wykryto wprost 
cyniczne ukrywanie przez kapitalistów ol- 
brzymich zysków! —-- zrobiło wśród robot- 
ników polskich wprost wstrząsające wraże- 
nie. Rząd polski wyrażnie stanął po stronie 


; kapitalistów niemieckich, 


Obecnie znowu p. Kiedroń oddał wiel- 
ką usługę kapitałowi niemieckiemu. Robot- 
nicy, górnośląscy po ostatniej obniżce płac, 
przy stałem wzrastaniu drożyzny, stanęli 
(przeciętna płaca dzienna 
robotnika w przemyśle górniczym wynosi 4 
złote) — wobec tego rozpoczęli starania o 
podwyżkę płac. Przemysłowcy żądania te 
odrzucili, odsyłając robótników do Sądu 
Rozjemczego. Sąd ten składa się w równej 


| części Z przedstawicieli robotników i prze- 
| mysłowców, Przewodniczącym jest przed- 


stawiciel Rządu, który z natury rzeczy każ- 
dy zatarg rozstrzyga, gdyż tak robotnicy. 
jak i przemysłowcy, głosują stale w myśl 


| 
swoich żądań. P. Kiedroń jednak przedsta- | 
wicielowi rządowemu nie daje wolnej ręki | 

| 


i wieców robotnicy uchwalają rczolucje, 
piętnujące Rząd. P. Kiedroń nie daje za 
wyśraną, ale aby podzielić swcją winę i od- 
powiedzialność, oddaje ten wyrok p. Da- 
rowskiemu do potwierdzenia. | 
Wrzenie wśród robotników jest ogrom- | 
ne. Tembardziej. że i w zagłębiach dąbrow- | 
skiem i krakowskiem kapitaliści, ośmieleni 
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W dzisiejszym numerze: | 


Obalenie Rządu Pap- 
tji Pracy: Wniosek libe- 
rałów przeciwko Rządowi 
Mac Donalda wczoraj u- 
chwalony w [zbie gmin, Par- 
lamant bedzie rozwiązany. 

T. Hołówko: Sprawa uniwer- - 
sytetu ukraińskiego. A 

P. Kiedroń, Korfanty i S-ka 
przeciwko robotnikom por 
skim, za kapitalem nie- 
mieckim, Ś ej 

Polska w Lidze Narodów w. 
roku 1924. 3 

Uchwała Międzynarodówki w 
sprawie Gruzji. A 

Ostatni dzień zjazdu koleja- 
rzy w Krakowie, 253 

W odcinka: Wystawa kolejowa w. 
Seddin pod Berlinem. 


przykładem górnośląskim, zerwali “umowę 4 
i przeprowadzają samowolnie obniżkę płac. 

A po tem wszystkiem zjawia się na 
widowni p. Korfanty i robi reklamę sobie 
i kapitalistom niemieckim! 2,98 

W tych dniach przemysłowcy śląscy — 
otrzymali od Rządu 4 miljony złotych po- 
życzki na tak zwaną pożyczkę kartoflana 
dla robotników. P. Korfanty wydał w swo 
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Nara 68, 


N, 


ich ah odezwę, w której, zamiłcza ag 
że Rząd tej pożyczki udzielił, wychwała i 
siebie, że dzięki jego zabiegom kapiłaliści — 
zgodzili się wspaniałomyślnie udzielić ro- > 
botnikom pożyczki na kartofle! AET» 
Czyż trzeba dodawać, jak zabójcza - 
dla polskości Górnego Śląska jest ta robo- 
ta pp. Kiedroniów, Korfantych i im podo- | 
bnych Stańczyk. 
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2 z Saks E i 
Romitetu Wykon. Międzyn. Socjalistycznej © 
w sprawie Gruzji. 
> Komitet Wykonawczy Miedzna ; 
, PRE > AG: PCE 
i wstrząśnięty zosżał odzmośca Da okra 


cjalistycznej. władcy bolszewiccy stale o "0 
mawiali narodowi gruzińskiemu prawa do 
stanowienia o sobie. Przez system despo- 
tycznej dyktatury partyjnej, nie dopuszcza. 
jące żadnej legalnej działalności innych 
stronnictw — odebrali oni Narodowi Gru- 
zińskiemu wszelką możność pokojowego ro- 


| zwoju i uregulowania sprawy gruzińskiej, 
doprowadzając do rozpaczy całkowicie wy: tg 
zutych z praw robotników, włościan i inte- 

| ligentów. ni 
Zamordowanie dziesiątków socjalistyez- 

nych zakładników, którzy już dlatego nie — 
mogli brać udziału w powstaniu, że wrzu-. £ 
ceni byli do więzienia na wiele miesięcy, a > 
nawet i łat przedtem, — ma swój odpowied- | 
nik tylko w najgorszem zezwierzęceniu im 
| perjalizmu kapitalistycznego podczas woj- 
ny. wa 


Komitet Wykonawczy w obliczu klasy 


ronotniczej całego świata podnosi uroczysty 


a VEASE DEN RNE 
r ró, Th 


_ protest przeciwko krwawym represjom, któw, 
re jeszcze i teraz nie ustały. Rosyjskie par- 


rodowy proletarjacki obowiązek, oświadcza- 
R: odezwie swojej zaraz po otrzymaniu 
wi omości o krwawych represjach, że ta 
część proletarjatu rosyjskiego, która jest w 
szeregach naszej Międzynarodówki, nie po- 
mosi żadnej odpowiedzialności za gwałty 0- 
 becnego rosyjskiego Rządu i wraz z całą 


_ „Komitet Wykonawczy „poleca wszyst- 
„partjom, należącym do 
dówki, 4by z całą energją i wszystki 
porządzalnemi środkami wezwały robotni- 


"Mamy już za sobą piątą sesję Zgro™ 


enia | i 

dy lej E 2 pów sent 
można nazwać dla Polski pomyślnemi. 
 Przestaliśmy być uciążliwym klijentem Li- 
się współczynnikiem: © 
olska nie była przedmiotem nie- 
nych dla wszystkich obrad, -lecz 
, wywierającem swój wpływ na 

Zajmowaliśmy uwagę Ligi nie 
argami, nie sprawami niezałatwianemi, 
nie sporami kłopotliwemi, lecz polityką na- 


zę, Í porównaniu do roku ubiegłego, kie- 
Pp. Skirmunt przewodził naszej delega- 


Ślefrmybsjga jest olbrzymia. P. Skirmunt 
| niając instrukcje p. Seydy, prowa 


E 


dził 
terenie Ligi politykę tak zwaną ,,pasy- 
a". (bierną). „Pasywizm“ p, Seydy po- 
hodził z niechęci do Ligi i z niewiary, z 
osobliwej doktryny endeckiej polityki zas 
ranicznej, odrzucającej wszelką możliwość 
umi międzynarodowych, z trakto- 
ia Ligi, jako rzeczy istniejącej wpraw- 
- dzie i działającej, ale bardzo niemiłej i nie- 
godne znacznego zainteresowania się nią. 
P. Skirmunt, zdaje się, nie podzielał cał- 
wicie tego zdania p. Seydy i zasady, Wy- 
znawanej przed rokiem przez endecję (w 
ym roku już jest trochę inaczej), ale pa- 
ywizm (czyli po połsku bierność), jaknaj- 
ziej dat jego M! a i 
odom postępowania, jako omaty. 
 Skirmunt przeszedł przez Ligę, niezau- 
apré i Polska była niezauważona; wte- 
tylko zwracaliśmy na siebie uwagę, kie- 
na! nas skarżono. Klasycznym przy- 
tej bierności był wypadek, który 
edt na jaw w ciągu obecnego Zgroma- 
i to p. Winiarski wpadł na 
mysł zrzeczenia się udziału Polski w ob= 
adach nad wnioskiem, litewskim w spra- 
wie Wilna. Taki koncept, który miał być 
zczytem ostrożności i przebiegłości dyplo- 
1atycznej, miał za autora tego właśnie p. 
n dego, który swą krótkowzroczną i 
polityką wobec kolonistów niemiec- 
sprawił nam tyle kłopotu w Lidze. 


a 


41 


pod Berlinen. 


' Niemieckie państwowe koleje żelazne 
sależą do najstarszych i najlepiej rozwi- 
liętych na świecie. Stanowiły one znako- 
mite narzędzie gospodarstwa społecznego 
- i w-dodatku przynosiły skarbowi państwo- 
 wemu znaczne bardzo zyski. + Tak było 
v wojną. Podczas wojny i po wojnie 
niemieckie stały się deficytowe, wy=. 
pagały od gre td znacznych fet Sh 
teraz na podstawie yjętego planu Da- 
esa rate ska 7 imre jednost- 
gospodarcze. zorowa instytucja Spo- 
ej gospodarki, tak pod względem tech- 
m jak i ekonomiąrnym  prźodująca 
ie, przechodżi do metody gospodar- 
prywatno-kapitalistycznej, punkt widze- 


wyjściem niemieckich kolei pań-' 
owych z państwowej gospodarki, z eta- 
ii, jak u nas chętnie mówią, zarząd 
państwowych wraz z związkiem inży- 
w urządził w Seddin pod Berlinem 
wę kolejową, która wykazuje jak 
tutaj etatyzm, jak wpłynął na ro- 
techniki, jak podołał zadaniu przewo- 
| niewidzianych dotąd mas towarów 
pasażerów, 

_ W wystawie biorą udział prywatne fa- 
ki lokomotyw i wagonów, maszyn, na- 
rzędzi i najrozmaitszych urządzeń kolejo- 
wych, dając świadectwo jak zapładniająco 
na „prywatną inicjatywę" tutaj e- 
1, jakim bodźcem był dla ducha wy- 
zego. Przy kolejach państwowych 

lokomotyw i 3 Dan ci 

a tokomotyw i maszyn rozwinęły się 
do nieprześcignionej w Eordpia wysoko- 
"Drogi wystawowe w Seddin wynoszą 


kilometrów, a po za tem Akademia tech- 
. w Berlinie zapełniona jest modela- 


tje socjalistyczne spełniły swój. międzyna- | 


Międzynarodówka Socjalistyczną uznaje | 


pełne prawo Gruzji do stanowienia o sobie, 
* 


Międzynaro- | 
iemi roz- - 


Polska w Lidze kard 


Genewa, we wrześniu. | © Z bieżącą 
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| ród Gruziński. Po 
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TEILLA. 
_ Z Konstantynopola donoszą, że gruziński 
Sownarkom* (Rada komisarzy ludowych) za- 


twierdził Snarka", 


zi na mocy których 
10,680 o 


| 1 
północn 


c ernji Rosji! i 


esją Zgromadzenia weszli- 

pd kai r . " 0 i "na terenie Ligi. 
yrazy „pasywizm i „aktywizm' niezu- 
pełnie dokładnie oddają różnicę w naszem. 


postępowaniu. „Aktywizm” obecny polega 
na tem, że jesteśmy dobrymi członkami 
Ligi Narodów, jak inne państwa, dbające o 
jej rozwój. Wysłaliśmy delegację składa- 
jącą się z ministra spraw zagranicznych i 


kilku zdolnych urzędników  dyplomatycz- | 


nych, umieliśmy znaleźć wspólny język z 
innemi delegacjami, nadającemi ton pracy 
Ligi, byliśmy obecni tam, gdzie należało, 
byliśmy twardzi i stanowczy, kiedy trzeba 
było, ale nie zdradzaliśmy nerwowości lu- 
dzi, czujących swą winę i unikaiacych od- 
powiedzialności.. 

W kardynalnej debacie nad rozbroje- 
niem zabraliśmy głos godnie, nie 
jąc naszych dążeń i wymagań, iac je- 
dnocześnie porozumienia z tymi, którzy 
byli od nas zdania odmiennego. Zaczęto się 
liczyć z głosem Polski w tej sprawie. Pan 
Skrzyński został wybrany do ważnej ko- 


misji dwunastu i nie bez j wpływu w 
protokule arbitrażowym eślono nie- 
naruszalność Europy powojennej i po- 


twierdzono moc jednomyślnych decyzji 
Rady Ligi. 

"Dobrze zrozumiany aktywizm ujawnił 
się w np. w sprawie. sławetnego zdania 
Mac Donald'a o Śląsku. Delegacja polska 
odniosła pełny sukces, uzyskując od Angli- 
ków całkowite zadośćuczynienie w postaci 
urzędowego sprostowania. Z dzienników 
krajowych dowiedzieliśmy się w Genewie 
|o tem, że ,,p. ński nie umiał obronić 
honoru Polski i stanąć mocno w obroni 
jej granic”. Czy ci krzykacze zdają sobie 
sprawę z tego w jakich warunkach uzy- 
skano sprostowanie Anglików, że sprosto- 
wanie to stanowi poważny dokument poli- 
Parra że rozmazywanie tej sprawy z * 
umy, po uzy iu prostowania, o 
Anglikom jeszcze jeden dowód nielojalno- 
ści polskiej, nadmiernej drażliwości, pro- 
wadzącej do mącenia stosunków w Lidze. 

W sprawie wileńskiej trzeba było na- 
prawić błąd zeszłoroczny. Delegacja pol- 
mi, rysunkami, opisami, graficznemi i sta- 
tystycznemi tablicami. 

Najciekawszy jest dział lokomotyw, 
umyślnie nie mówię parowozów, na 
wystawie występują do konkurencji loko- 
motywy elektryczne, ropowe, e, 
i innymi materjałami pędzone paro- 
wożów. BR 1 

 Dążenia ida w dwóch kierunkach: je- 
dne — do wytwarzania olbrzymów, wywo- 
łujących samym ogromem zdumienie, i 
drugie — do stworzenia motorycznych wo- 
zów kolejowych małych, zdumiewając 
małych, Nad dążeniem do technicznej do- 
skonałości góruje dążność do ekonomii, do 


ży się do zastąpienia, gdzie tylko można, 
siły mięśniowej siłą motorową. Zaoszczę- 
dza się pracę ludzką, by zapobiedz maso- 
wej koncentracji sił roboczych w kolejnic- 
twie bodaj po części, gdyż wzmagający się 
nieprzerwanie ruch kolejowy stale ma za- 
potrzebowanie nowych sił ludzkich. 
Dążenie do zmniejszenia personelu po- 
ciągowego, obok dążenia do lepszego wy- 
zyskania linji kolejowych, prowadzi do u- 
żywania ogromnych wagonów o pojemno- 
ściach wręcz nieprawdopodobnych. . Nor- 
matny wagon kolejowy, niejako jednostka 
wagonowa, to 10.000 klgm. wozy ła- 
dunkowe obliczone są na ładunki 50.000 
klg-owe, Ale i wagony specjalne, dla prze- 
wożenia nie dających się z tować 
transformatorów, długości 20 metrów, na 
42 osiach, ważące 80,000 mogą 
wozić ciężar 11 € 
(beczkowozów) do przewozu płynów, jak 


nafty, benzyny. spirytusu, ma pojemność 
50.000 klgm, 
Ogromne wagony do wożenia węgla. 


| kamienia lub piasku wyładowuje sę auto- 

matycznie. Za pociśnięciem dźwigni p 
| noszą się boczne ściany wagonu, dno ob- 
| niża się ku bokom, tworząc siodło i po 
| chwili cały ładunek leży po obu bakach to- 
ru, wóz może natychmiast odjechać, a tor 

| jest wolny. : z 
wielkiei odmianie ukazuja się wa- 


y Spi bye zesłanych na Sybir i do 
1 gu as | 


| 
i 


DA ności, natur i ie w zrozu! ieniu 
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0,000 klgm. Szereg cystern 
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czwartek, 9 pażdziernika 1924 r. 


ska „wobec wniosku litewskiego zajęła sta- 
nowisko Bay pia aa 
się nim oficjalnie, równolegle itwy żą- 
dała udziału w deliberacjąch nad tym M 
skiem. wykazując jednocześnie w jakim 
stopniu wniosek jest nieuzasadniony i bła- 
hy. Litwini, którzy zdradzili się nerwowo- 
ścią i przesadą, doprowadzili do tego, że 
przewodniczący Zgromadzenia, donosząc 
© wycofaniu ich wniosku, nawet nie wspo- 
; mniał o tem, że rezerwują sobie ponowne 
+ poruszenie sprawy przy dogodnej okazji. 
| Wrażenie, które odniosły delegacje 
zagraniczne o Polsce, oddał doskonale tow. 
Buxton, którego zdanie przytoczyłem przed 


~: kilku dniami. Tow. Buxton nie jest odosob- 


;miony. Zwrot pomyślny dla nas jest cał- 
kiem wyraźny. Nawetslard Parmoor, któ- 
ry nie zawsze umiał znaleźć właściwe sło- 
wa wobec nas, przecież na jednem z posie- 


ł 


f 


| 


| 
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dzeń Rady, na którem przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie o załatwieniu sprawy 
kolonistów i optantów niemieckich, poczuł 
się zobowiązany do kilku słów serdecz- 


| ego i szczerego podziękowania dla Polski. 


T 

Mówiąc o sprawach polskich w Lidze, 
muszę podkreślić wartość istnienia stałej 
delegacji polskiej przy Lidze Narodów. 


| Skład osobisty tej delegacji jest dobrany 


dobrze i oddaje cenne usługi nietylko pod- 
czas wielkiego zjazdu dorocznego w Ge- 
newie. lecz i w powszednie dni Ligi, gro- 
madząc materjały i informacje, utrzymu- 
jąc stały kontakt z sekretarjatem, pilnując 
naszych spraw. |Inne" Państwa zaczynają 
zównież oceniać doniosłość stałych placó- 
wek dyplomatycznych przy Lidze i zamie- 
rzają utworzyć stałe delegacje. 
JS 


Romania mare. 


Wrażenia z wycieczki. 
Iv. 


Nie wiem doprawdy, czy w mieście tak | podejmowali mamałygą. Jest to narodowa po- 


i dużem jak Kiszyniów naprawdę niema nic 
| godnego widzenia, czy też tylko nie było nic 
| dogodnego do pokazania. Przypuszczam ra- 
czej to drugie. Zaraz bowiem po śniadaniu na- 
si przewodnicy rumuńscy siedli z nami do sa- 
mochodów i zawieźli nas do odległej o 30 klm. 
granicy sowieckiej. 

Granica rumuńsko - sowiecka tem się róż- 
ni od innych granic, że jest jednostronna. 
znana j strzeżona jest tylko przez Rumunię, 
natomiast roszczący sobie pretensje do Besa- 
rabji Sowiety granicy tej nie uznają i w kon- 
sekwencji nie strzegą jej wcale. Pograniczni 
mieszkańcy zapewniają, że raz, conajwyżej 
dwa razy na tydzień po tamtej stronie: Dnie- 
stru przemknie patrol konny, by po chwili 
zniknąć w zaroślach naddniestrzańskich. 

Z rumuńskimi mieszkańcami pograniczny- 
mi mieliśmy sposobność zaznajomienia się we 
wsi Vadul lui Voda, co po polsku znaczy tyle 
co Wojewodziński Bród. Uprzedzeni o przy- 
byciu polskich dziennikarzy, zgotowali nam 
serdeczne przyjęcie, ofiarując nam przy powi- 
taniu chleb i sól u bramy tryumfalnej na nasz 
przyjazd specjalnie wzniesionej. Miejscowy 
duszpasterz zaprosił nas. do , starej cerkwi, 
gdzie za pomyślność naszą odprawił nabożeń-* 
stwo. A był ten sympatyczny pop wzrostu 
tak wysokiego, a głos miał tak potężny, że wy- 
dawał się raczej rozkazywać niebu, niż je pro- 
sié, a najbardziej zatwardziały między nami 
niedowiarek nie mógł ani przez chwilę wąt- 
pić, że tak donośna modlitwa nie może nie 
być wysłuchana. Jakoś istotnie okazało się, 
że wszyscyśmy pomyślnie na Ojczyzny łono 
wrócili. 

Po drodze zwiedziliśmy schludnie utrzy- 
mane koszary pogranicznych oddziałów woj- 
skowych. W Rumunji bowiem granicy pilnu- 
je wojsko. 

Wstąpiliśmy jeszcze do drugiej wsi, gdzie 
byliśmy obecni przy tłoczeniu czerwonego wi- 
ra i gdzie nas gościnni gospodarze rumuńscy 


| 
| 
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meee OO O z e a a a- 


ozy na owoce pod- 
jalnym gazem, 


ochody. 
czas jazdy napełnia się s 


wstrzymującym góry +Srrgg Są wozy 


się na: sam 


do przewożenia ryb itd. Szcze- 
śólną ę zwracają wozy szkolne kole- 
jowe, składa jące się z kompletnie urządzo- 
nej izby szkolnej i zbioru aparatów, sciop- 
tykonu i wszystkiego tego, czego się wyma- 
ga dla nauczania funkcjonarjuszy po sta- 
cjach, metod sygnalizowania i porozumie- 
wania się na R py Wagony dla bada- 
nia tuneli (siedzenie dla Roka pe | 


cieplikowych, dziedziny największych osz- 
czędności, Wagony dla badania lokomotyw 
parowych i elektrycznych, wóz zawieraią- 
| cy pracownię ślusarską, kompletnie urzą- 
dzoną z popędem motorowym. 

Parowozbw na wystawie widzimy 
przeszło 100 najrozmaitszych  wielkoś', 
zastósowań i systemów. Parowóz bez o$- 
nia, dla zakładów narażonych na eksplo- 
zję gazów, parowóz bez tłoków, jeden z 
największych na wystawie. Lokomotywa z 
motorem Diesła (ropa itp.). Szereg loko- 
motyw elektrycznych z akumulatorami lub 
do przewodów drutowych, tak do wożenia 
| pociągów ciężarowych, jak i osobowych. 

Wystawa obejmuje także lokomotywy 
i wagony zamówione przez obce państwa 
na obu półkulach 

Agituje za nawiązaniem stosunków 
gospodarczych z Polską ogromny parowóz 
ciężarowy typu polskiego 23 ze znanej fa- 
bryki Schwarzkopt. Parowóz, ozdobiony 
herbem polskim, ma koła czerwono-białe. 
Niemcy z zadowoleniem witają polskie za- 
mówienie, zwracając sobie wzajemne uwa- 
| £i. Ciągle słyszy się wyrazy zadowolenia. 
| „A no przecież nie tak źle jak piszą i ga- 

dają, Polacy zamawiają u nas, nie są Wro- 
| gami". Wogóle, pominawszy sfery nacjo- 
| nalistyczne. nastroje wobec Polski nie są 
wrogie. jak by tego prasa chciała, można 


| 


| 
| 


; 


| 


l 


trawa rumuńska, coś w rodzaju placka przy- 
rządzanego z kukurydzy, Spożywana na go- 


| rąco, połana topionem masłem i posypana tar- 


to spostrzedz : 


tym serem owczym, jest mamałyga wcale 
smacznem daniem, zwłaszcza gdy się ją popi- 
ja moszczem. 

Niewyczerpani w pomysłach nasi rumuń- 
zey przewodnicy obiecali pokazać nam wzoro- 
wą szkołę gospodarstwa wiejskiego. Było już 
dobrze po południu, kiedy samochody nasze 


skręciły w bok na wyboistą, długą drogę, giną- |. 


cą gdzieś za widnokręgiem. Znowu mijaliśmy 
pastwiska, pola kukurydzowe, małe, przytul- 
ne wioszczyny o chatach z śliny niepalonej, 
wreszcie pojedyńcze tam i sam porozrzucane 
i obowiązkowo na niebiesko pomałowane cha- 
łupy oraz kamienne krzyże przydrożne z nie- 
rozłącznym kogutkiem na okrągłym daszku. 
Tak ujechaliśmy kilkanaście kilometrów, a 
szkoły jak nie widać — tak nie widać. Ja- 
koś rzeczywiście nie zobaczyliśmy jej. W pe- 
wnem miejscu samochody zatrzymano, usta- 
wiono aparat fotograficzny i zdjęto nas po raz 
nie wiem który. 

Długo nie mogłem pojąć, dlaczego nie po- 
kazano nam obiecanej wzorowej szkoły; czy 
przestała ona istnieć, czy też tylko przestała 
być wzorową? Dalej — po co wieziono nas 
kilkanaście kilometrów? Przecież nie po to, 
aby nas sfotografować w miejscu, które jako 
krajobraz wcale nie stanowiło pięknego tła dla Ț 
naszego zbiorowego obrazu. i 
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Rzecz wyjaśniła się d 


sto, mieliśmy wizytować  kiszyniowski Dom 
Polski, Tu nałeży dodać, że aczkołwiek ko- 


lonja polska w Kiszyniowie nie jest zbyt licz- 
na, umiała ona utworzyć ognisko polskie w 


tem mieście i zorganizować szkołę dla dzieci 
polskich. Z żalem należy stwierdzić, że w in- 


nych miastach liczniejsze kolonje polskie na 


taki wysiłek nie zdobyły się i Polacy zamie- 


szkali w Rumunji powoli wynaradawiają się. 


wozie. 

. Obok olbrzymów ukazują się lokomo- 
tywy małe, których znaczenie polega na 
tem, że gdzie nie potrzeba wytężeń bardzo 
wiełkich, działa motor elektryczmy czy ga- 
zowy. (Nieme y używają, 
szeregu innych gazów i 
chociaż teraz po znalezieniu, jak ų 
noszń, bogatych - ropy w środ- 


łają elek e wózki peronowe. Wózek 
taki wozi ładunek do jednej tony, ulega 


kierownikowi ją 7 na platformie z 


precyzją A te rozmaitych sy- 
stemów na wystawie wyprawiają 

Zupełnie jak łyźwiarze kręcą się około 
własnej osi, opisują ósemki, zbliżają się do 


opiero w Kiszyniowie” | 
Po obiedzie, którym nas podejmowało mia- 


benzyna, 
płodujących, 
jak pisma do- 


pokładów 
kowych Niemczech, wzmoże się stosowanie 
Mała  lokomotywka 
inego kształtu, bo le- | 


siebie i uciekają od siebie, istny balet wóz- 


ków ciężarowych. 


Wielką rozmaitość dają wozy tram- 


wajowe. Każde miasto ma swói typ od- 


mienny. 


Do jednych, jak w Warszawie, 


trzeba się spinać po wysokich stopniach, 


inne tak są owane, że j 
wają wejścia pośrodku wozu, 
iedz kiwaniu i iwaniu, 
załatwiają Sprawę  radykalniej. 
tramwaj ruszy, drzwi 


żę: niewy :0- 
ki stopień prowadzi do wnętrza wozu. By- 


ją się awto- 


znie, a stopnie podnoszą i składają 


się, tak że podczas ruchu wóz jest szczel- 
nie z 


laznych. 
Główny yar 
łejarze, z całego | 
ziemców najwięcej 
czyków. Studjują wystawę bardzo szcze- 
gółowo, fotografują, rysują, włażą na pa” 
rowozy i] parowozy, badają 
część składową. Z Polski 
komisja, wysłana przez Min. Kolei. 


Onr: 


Dd. 


amknięty, zupełnie jak na kolejach że- 


zwiedzających to ko- 
aństwa, Wśród cudzo- 
Chińczyków i Japoń- 


f 
1 
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podobno była 
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"my przez nich witani. 
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Drugim chlubnym pod tym względem wyjąt- 
iem jest miasto Paśćani, gdzie tętno życia pol- 
skiego jest dosyć żywe. W Pascani mieszka- 
ją liczni Polacy, emigranci z b. Kongresówki: 
którzy schronili się tu w latach 1905 i 1906. 

W Pascani niestety nie byliśmy, a opo" 
wiedział nam o tem jeden z polskich księży W 

umunji zamieszkały. 

Tedy zajechaliśmy do Domu Polskiego. 
Szczerze i serdecznie witaliśmy tę garstkę Po- 
laków, na dalekich, obcych kresach porzuco- 
nych, i wzajemnie serdecznie i szczerze byliś- 
Ze ścian patrzyły na 
nas portrety Mickiewicza, Kościuszki i Piłsud- 
skiego i jakiemś rodzinnem ciepłem powiało na 
nas w tym domu. Chcieliśmy jaknajdłużej tu 
zabawić, lecz zanim zdążyliśmy przywitać się 
z obecnymi, nasi rumuńscy przewodnicy 0* 
znajmili nam, że musimy się śpieszyć, gdyż czas 
na pociąg. 

Nie było rady. Pożegnaliśmy zawiedzio- 
nych rodaków i popędziliśmy na dworzec. 

Teraz dopiero zaczęła mi się rozwiązywać 
zagadka „wzorowej szkoły gospodarstwa wiej- 
skiego”, do której jechaliśmy, nie mogąc doje- 


= chać, i tu także pojąłem tajemnicę fotografji, 


y 


dla której nas 17 kilometrów wyprowadzono w 
role... 

Niech tam Pan Bóg Rumunom tego nie 
Pamięta, ale ja im tego nie zapomnę! 

Nazajutrz rano obudziliśmy się w Gala- 
cu. 

Galac to już szczera Rumunja, Galac to 
miasto dawnego, przedwojennego królestwa. 

Gałacu nawet bolszewicy nie roszczą So- 
bie pretensji. Zresztą, ręczyć za to nie mogę. 

Galacu już nietylko władze, ale cała lud- 
ność brała żywy udział w powitaniu dzienni- 
karzy polskich. A jest przytem Galac mia- 
stem ładnem. Pod względem doskonałości 
bruków oraz pod względem ruchu budowla- 
nego przewyższa pewne wielkie miasto pol- 
skie, którego nie wymieniam, ażeby magistrat 
Warszawski nie potrzebował się rumienić. 
r. 1923 w Galacu wybudowano 623 nowe do- 
my, wyremontowano zaś 228, pomimo, że ko- 
Morne w Galacu bez ochrony lokatorów jest 
tak tanie, jak gdzieindziej przy ochronie, 

Galac jest już obecnie jednym z więk- 
szych ośrodków handlowych Rumunji; a z ra- 
cji swego położenia blisko ujścia Dunaju, w 
miejscu dostępnem dla większych statków, ma 
Wszelkie widoki dalszego rozwoju. 

Właściwie Galac dzieli się na dwie czę- 
Ści. Część handlowa położona w pobliżu przy- 
stani nie przedstawia sobą nic osobliwego. Na- 
tomiast b. korzystne wrażenie sprawia dru- 
fa część miasta, zabudowana parterowemi lub 
jednopiętrowemi pałacykami, utrzymanemi w 
jasnym tonie i okolonemi ogródkami. 

Zwiedziwszy ogród miejski z pięknym wi- 

kiem na zarybione jezioro Bratysz, pałac 
Kiii odczyn tartak, doki, walcownię 
wreszcie 

przemysłu rybnego, dziennika: :o polscy złoży, 
li wizytę p. Zdz. Maciejowski polscy złoży: 
polskiemu w Galacu emu, konsulowi 

W konsulacie pokazano % na 
prób i wzorów wyrobów zizi Rasa. 
które p. Maciejowski własnym trudem zebrał 
i własnym octem w szafach i gablotach u- 
mieścił, Wizyta w konsulacie oraz bliższa 
znajomość na wystawie w Konstantynopolu u- 
twierdziły nas w przekonaniu, że ten repre- 
zentant Rzplitej to może jeden niestety z nie- 
rh właściwych ludzi na właściwem miej- 

R. Boski, 


Drożyzna, 


PASEK JAJCZARSKI. 


Paskarze jajczarscy urabiać zaczynają so- 

ie opinję za ocą „wywiadów dziennikar- 

skich”, w któryćh usprawiedliwiają drożyznę 
jaj zmniejszoną poet i podsuwają rządo- 
wi... zakup jaj na okres zimowy, ponieważ 
zniżka cen nie jest... przewidziana, a przeciw- 
nie ceny mają uróść do potwornej wysokości, 
ymczasem sprawa przedstawia się inaczej: 


` Paskarze jajczarscy przeholowali, wywóz prze- 


Staje się kalkulować; skupione na eksport za- 
Pasy są ukrywane w tem przekonaniu, iż 
rək wywoła jeszcze większą zwyżkę cen. 


W. Z. PODNOSI CENĘ KAWY. 
ydział Zaopatrywania magistratu m. st. 
a opałowa podwyższa od 9 października cenę 
tawy palonej „Rio” z 5 zł 20 gr. do 5 zł. 50 
Śr. i kawy „Santos” z 6 zł 20 gr. do 6 zł. 50 
Śr. za kg. w sprzedaży detalicznej. (—). 


HERBARZ PASKARZY TYTUNIOWYCH. 
Oddział walki z lichwą kom. rządu skie- 
Tował ostatnio do sądu do spraw lichwiarskich 
cały szereg spraw z oskarżenia ulicznych 
Sprzedawców papierosów 0 pobieranie nad- 
miernych cen, w tej liczbie sprawy: Stanisława 
Sobieraja (Puławska 16), Stefana Jarnowskie- 
ŝo (Miła 47), Aleksandra Pabicha (PL. Witkow- 
skiego 27), Antoniego Cieślaka (Barska 22), 
Felicji Idzikowskiej (Śliska 20). Franciszka Ros 
mabowskiego (Łucka 17), Marji Gładysz (Pod- 
wale 18) i Marji Koprowskiej (Wolska 109). 
aT y wymienieni odpowiadać będą z art. 
ustawy o zwalczaniu lichwy. (—): mai 


WZROST DROŻYZNY NA G. ŚLĄSKU. 

omisja parytetyczna do ustalenia kosz- 
trzymania i wskaźnika drożyźnianego dla 
śląskiej części województwa górnoślą- 
iego, ustaliła na posiedzeniu w dniu 30-40 
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na paszę, płacimy ceny wyższe. 


ROBOTNIK czwartek, 9 


września b. r. następujące zmiany YES ORG PK 
czas od 1 do 30 września b. r.: 

1) Wzrost kosztów wyżywienia, mieszka- 
nia, opału i oświetlenia o 6,38 proc. 

2) Wzrost kosztów odzieży; bięjizdy i o- 
buwiaso 4,14 proc. | 

3) Wzrost y Putana kosztów zyka 
(wyżywienie, mieszkanie, opał, oświetlenie, o- 
dzież, bielizna i obuwie) o 5,96 proc. 

DROŻYZNA W BIAŁYMSTOKU. 

Piszą nam z Białegostoku: 

„Czytam w pismach, że w Warszawie od 
1 października skargi na pobieranie za mleko 
cen wyższych niż 33 gr. należy kierować pod 
Nr. telefonu 4-70. A dokąd mają się zwracać 
mieszkańcy Białegostoku, którzy od 1 paź- 
dziernika płacą po 40 i 44 gr. za litr mleka? 
Przed 1 października cena wahała się od 30 
do 33 $r. 

Takiej ceny nie mieliśmy w styczniu w 
czasie spadku marki i katastrofalnego stanu 
skarbu — dlaczego więc teraz, kiedy mamy 
walutę ustaloną i kiedy bydło chodzi jeszcze 
A co będzie 
w grudniu, lub po Nowym Roku? Cena jaj 
też wzrosła o 3 gr. na sztuce i przypuszczać 
należy, że to jeszcze nie koniec. Naturalnie, 
że i inne produkty wzrosły odpowiednio w ce- 
nie" . 


Sprawy skarbowe 


Podatek przemysłowy od obrotu za I półrocze. 


Bezzwłocznie po 15 b. m. na całym ob- 
szarze państwa ma się rozpocząć przymusowe 
ściąganie podatku przemysłowego od obrotu, 
min. skarbu bowiem wyjaśniło, iż 14-dniowy 
termin ulgowy uprawnia władze jedynie do 
nieliczenia kar za zwłokę, nie zaś do prolon- 
gowania terminu. 


Wpływ danin i monopoli. 


Wpływ z ważniejszych podatków we 
wrześniu nie uległ zmianie w porównaniu z 
sierpniem. Dalszej poprawie ulegają wpływy 
z opłat stemplowych, nadto znowu odczuwać 
się daje zwiększenie wpływów z monopolu ty- 
iuniowego, które w sierpniu zmalały wobec 
likwidacji fabryk prywatnych, a we wrześniu 
znowu doszły do poprzedniej wysokości. 


Wykonywanie pełnomocnictw. 


Wykonywanie ustawy z dnia 31 lipca r. b. 
o naprawie skarbu i poprawie gospodarstwa 
społecznego szybko postępuje naprzód. 

W kierunku wzmożenia i ułatwienia obro- 
tu pieniężnego i kredytowego ogłoszono już 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej w sprawie 
poręki dla listów zastawnych instytucji kredy- 
tu długoterminowego oraz dla obligacji kolejo- 
wych í komunalnych. 

Pozatem weszły już w życie rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej: o wywozie 


: kruszców, o procencie prawnym, wreszcie TOZ- 


porządzenie wykonawcze do rozporządzenia 
Prezydenta o lichwie pieniężnej. 

Z prac już ostatecznie ukończonych i skie- 
rowanych do ogłoszenia wymienić należy: roz- 
porządzenie Prezydenta o niepodjętych. tytu- 
łach na okaziciela, o wekslach i czekach, któ- 
re oczekują jedynie ostatecznej aprobaty Ra- 
dy ministrów i podpisania przez Prezydenta. 

W sprawie pozostałych, a objętych usta- 
wą o naprawie skarbu zadań  ministerjum 
skarbu odbyła się wczoraj pod przewodnie- 
twem p. Prezesa Rady ministrów narada, na 
której zdecydowano przyspieszenie pracy i po- 
wołanie do niej specjalnych komisji. 

W opracowaniu znajdują się sprawy na- 
stępujące: sprawa fuzji spółek akcyjnych i spó- 
łek z ograniczoną odpowiedzialnością, sprawa 
przymusowego lokowania gotowizny w Banku 
Gospodarstwa Krajowego, sprawa pupilarności 
papierów, projekty ustaw akcyjnych. o war- 
rantach i domach składowych, o nadzorze ban- 
kowym, o giełdach, o obligacjach i wreszcie o 
hipotekach banków rosyjskich. 

Równorzędnie z temi pracami postępuje 
nowelizacja rozporządzenia o przerachowaniu 
zobowiązań prywatno i publiczno - prawnych, 
dokonywana przy udziale specjalnej komisji. 
Specjalna komisja również ma być powołana 
do rozpatrzenia ustawy akcyjnej. 


Egzekwowanie a, podatku majątko- 


Ministerjum skarbu rozporządzeniem w 
dn. 30 września poleciło przystąpić do ener- 
gicznego egzekwowania zaległości drugiej za- 
liczki i pierwszej raty podatku majątkowego 
od tych płatników, którzy nie uzyskali uprze- 
dnio ułg z tytułu parcelacji majątków, starań 
o pożyczkę w listach zastawnych, krytyczne- 


go położenia ekonomicznego płatnika z 
specjalnych zarządzeń, płatnika i innyc 


Druga rata podatku majątkowego. 


Termin wpłaty pierwszej połowy drugie 
raty podatku majątkowego asia inay 
października, drugiej zaś połowy w dniu 10-ym 
listopada. Ewentualne ulgi w spłacie drugiej 
raty podatku majątkowego, przyznawane na 
tych samych zasadach co poprzednie, zgod- 
nie z rozporządzeniem min. skarbu dnia 2-g0 
października, udzielane mogą byś przyznawa- 
ne przez dyrektorów Izb skarbowych tylko 
tym płatnikom, którzy udowodnią uiszczenie 
wszelkich zaległości z tytułu drugiej zaliczki 


4 pierwszej raty. 
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9 października 1924 r. 


l walny zjazd Z. 


(Telefonem od specjalnego korespondenta). 
IV dzień. 


W czwartym dniu Zjazdu obrady rozpo- 
czął tow. pos. Kuryłowicz referatem na temat 
stosunku pracownika kolejowego do przedsię- | 
biorstwa kolejowego. ! 

W referacie swoim tow. Kuryłowicz wy- 
kazał, opierając się na faktach i przykładach, 
że kolej musi pozostać przedsiębiorstwem pań- 
stwowem, przedewszystkiem dlatego, iż kolej- 
nictwo jest sprężyną do rozwoju gospodarcze- 
go i kulturalnego państwa, a gospodarka pry- 
watna, dążąca jedynie do wyciągnięcia z 
przedsiębiorstwa kolejowego jaknajwiększych 
zysków niszczy kolejnictwo. Pozatem w ra- 
zie najazdu nieprzyjaciół — koleje muszą słu- 
żyć państwu, jako środek obronny. 

Reierent podkreślił, iż przepisy zasadni- 
cze, normujące stosunek pracownika do przed- 
siębiorstwa kolejowego i odwrotnie, oraz 
szczegółowa pragmatyka służbowa muszą być 
ustalone w drodze ustaw sejmowych, przy- 
czem pragmatyka służbowa musi objąć wszy- 
stkich „pracowników, bez podziału na etato- 
wych i nieetatowych, oraz dać musi pracow- 
nikom możność kontrolowania gospodarki ko- 
lejowej. Następnie referent wypowiedział się 
przeciwko dążeniom, istniejącym wśród sa- 
mych kolejarzy, aby stosunek ich do przedsię- 
biorstwa był stosunkiem urzędników państwo- 
wych. 

ê Tow. Kuryłowicz wskazał, że charakter 
publiczno - prawny urzędnika, czy pracowni- 
ka kolejowego robi z niego niewolnika na 
służbie i poza służbą. 

Referent domaga się bezwzględnego u- 
trzymania sądów dyscyplinarnych, oraz opar- 
cia procedury tych sądów na podstawie pra- 
wa wyboru sędziów przez pracowników kole- 
jowych, z pośród wyższych i niższych pra- 
cowników, a nie na podstawie mianowania ich 
przez władze kolejowe. 

Przedstawiona przez referenta rezolucja 
zastrzega się przeciwko jakimkolwiek kombi- 
nacjom, zmierzającym do oddania kolei pod 
zarząd kapitału prywatnego; domaga się u- 
chwalenia przez Sejm pragmatyki służbowej, 
ściśle określającej obowiązki i prawa pracow- 
ników kolejowych oraz procedury sądów dy- 
scyplinarnych. Pragmatyka służbowa ma wy- 
chodzić z tego założenia, że każdy pracownik 
po roku służby próbnej ma otrzymać etat. 
Wszelkie kwestje, czy pracownik kolejowy ma 
mieć publiczno - prawny, czy prywatno-praw- 
ny stosunek służbowy winny być usunięte z 
pragmatyki. 

W sprawie tej wyłoniła się obszerna i cie- 
kawa dyskusja, w której delegaci, wypowiada- 
jąc się za koniecznością uchwalenia przez 
Sejm dokładnej, sprawiedliwej pragmatyki 
służbowej, zgodnej z istniejącem prawodaw- 
'stwem robotniczem wykazywali krzywdy, któ- 
rych doznają kolejarze dotychczas, wobec bra- 
ku takiej pragmatyki. 

Rezolucja zgłoszona przez tow. Kuryło- 
wicza została jednomyślnie przyjęta. 

Na początku obrad popołudniowych do- 
konano wyboru 45 członków nowego Zarządu 


Latary 0 Lrlofy W „liózewskie 
Manufakturze". 


W klubie PPS, odbyłb się zebranie robot- 
ników „Widzewskiej Manufaktury”, na któ- 


rem p. Walczak złożył sprawozdanie z poczy- 
nań w sprawie wypłacenia robotnikom ekwi- 


walentu za urlopy. 

P. Walczak wskazał, iż inspektor pracy 
w piśmie do klasowego związku, a następnie i 
ustnie oświadczył, iż robotnikom ekwiwalent 
się nie należy, a to z powodu teroru w fabry- 
ce, wskutek czego nastąpiła przerwa w pracy. 

Referat ten wywołał bardzo burzliwą dy- 
skusję, po której uchwalono ekwiwalentu nie 
wyrzekać się, a sprawę przekazać posłowi 
Szczerkowskiemu, w celu interwencji w mi- 
nisterjum pracy. 


Przedłużanie godzin pracy w Łodzi. 


Oddział łódzki pończoszników związku 
klasowego złożył zażalenie do inspektoratu 
pracy na fabrykantów za przedłużanie godzin 
pracy, co jest niezgodne z ustawą o pracy w 
przemyśle. 

Oskarżeni zostali: H. Grynberg, Zamenho- 
fa 10, Berk, Al. Kościuszki 3, Frankus i Topo- 
rek, Al. Kościuszki 38, Niedźwiedziński, Za- 
gajnikowa 67 i Dziębola, Zagajnikowa 67. 


Zarad fumdasza bezrobocia. 


Odbyło się pod przewodnictwem p. dr. Ta- 
deusza Szubartowicza posiedzenie Zarządu 
Głównego Funduszu Bezrobocia. Uchwalono 
rozciągnąć ustawę o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia na okręg P. U. P. P. w So- 
snowcu i powołano zarządy obwodowe Fun 
duszu we Włocławku i w Żyrardowie. Na- 
stępnie przyjęto zarządzenie Zarządu Główne- | 
go Funduszu o tymczasowym rozkładzie czyn- 
ności dyrekcji Funduszu oraz tymczasowe | 


LI. w Krakowie. 


p 
— 


i 9-ciu członków Komisji Rewizyjnej, których 
nazwiska podany w numerze jutrzejszym. 
Następnie przyjęto jednogłośnie szereg 
wniosków, z których najważniejsze domagają 
się: nowelizacji ustawy uposażeniowej; nowe- 
lizacji ustawy emerytalnej; wprowadzenia od- 
powiedniej ustawy 0 ubezpieczeniach dla 
wszystkich pracowników kolejowych; absolut- są 
nego przestrzegania ustawy o 8-godz. dniu 4 
pracy; przestrzegania obowiązujących ustaw 
przez czynniki administracyjne; zupónEGŃ 
zniesienia redukcji pracowników kolejowych; 
wypłaty dodatków za pracę nocną; budowanie 
mieszkań dla pracowników kolejowych przez 
dyrekcje kolejowe; przyjęcia do pracy wszyst- 
kich wydalonych za strajk, przestrzegania Or. 7 
spektowania przez czynniki administracyjne 
atrybucji Z. Z. K., wykonywania robót kole- - 
jowych w kraju nie zagranicą. p 
Również uchwalono jednogłośnie wniosek 
protestujący przeciwko usunięciu wieńca z 
grobu wojskowych, poległych w dn. 6 listopa- > 
da, co dokonane zostało z rozporządzenia gor 
Kulińskiego. pi 
Następnie zabrał głos przedst. min. koki”? 4 
dyrektor Wróbel, który w sprawie wysunię- 
tych przez kolejarzy żądań oświadczył, że min. 
kolei postara się o uzyskanie sum w budżecie 
na rok 1925 na budowę domów kolejowych, o- 
raz na dodatki za pracę nocną. Również min. 
kolei rozpatruje sprawę ubezpieczenia na sta- 
rość i ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypad- 
ków. |Inne żądania kolejarzy dyr. Wróbel 
przyrzekł przekazać min. Tyszce. - 3 
Następnie z polecenia min. Tyszki PY 
czył dyr. Wróbel, że min. kolei dało poszcze- 
gólnym dyrekcjom polecenie wstrzymania m - 
dukcji pracowników kolejowych oraz, że ko- 
lejarze otrzymać mają zaliczkę na zakupy je- 
sienne, prawdopodobnie w wysokości 25 — 30 
proc., węgiel na raty, oraz bezpłatny wma : 
okopowizn. NE 
W uroczystych słowach pożegnali 
tów. Griinzner, imieniem niemieckich kolej 
rzy w Czecho - Słowacji tow. pos. Kwapi 
ski, imieniem Komisji Centralnej Zw. Zaw. w 
Polsce tow. pos. Pławski, imieniem obecnych . 
na Zjeździe posłów P. P. S. i w końcu tow. 
pos. Kuryłowicz. Aa 
Gorącymi okrzykami—na cześć Z. Z. Ko 
| Komisji Centralnej Zw. Zaw. w Polsce i Mię- 
dzynarodowej solidarności proletarjatu—i śpie- 
wem „Czerwonego Sztandaru” zakończono 


Zjazd. 
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Poza wymienionemi poprzednio Zjazd 0-. 
trzymał depesze i listy powitalne: od ko 

rzy węgierskich, bułgarskich, duńskich, | 
pańskich; tramwajarzy węgierskich i od Mi 
„dzynarodowego Biura E w Genewie. p 


W dniu jutrzejszym delegaci zwiedzać | b 
dą Kraków i Saliny " Wieliczce, ; 


Zjazd obecny a ad Zjazdem Z. ze 
K. a nie czwartym, jak mylnie drukowaliśmy 
w poprzednich tytułach. 


przepisy finansowo - Riebićówie dla zatia f 
głównego i zarządów obwodowych Fund: 3 a 1 
Nadto przyjęto dwa rozporządzenia p. 3 
stra pracy i opieki społecznej w g za- 
brap eapi na wypadek bezrobocia robotni- 4 

ków sezonowych na mocy art. 5 ustawy i T 
sprawie obowiązku pracodawców zgłaszan w 
do P. U. P. P. o każdem zwolnieniu lub nowo- 
obsadzonem miejscu na mocy art. 30 ustaw 


Powiatowa Kasa Chorych Ę 
-Wiyadi 


Od Zarządu tej Kasy otrzymaliśmy nastepuja 
cy komunikat: . 

Zarząd Kasy, objąwszy urzędowanie, m 
czął od rewizji apteki Kasy, co do której obi 
ły różne wersje, jakoby tam działy się naduż 
Rewizję apteki przeprowadziła Komisja Rewi 
na pod kierownictwen: eksperta farmaceuty, spr 
wadzonego z Warszawy, 

Wynik rewizji okazał się następujący: 
ki towarowe nie były prowadzone przez trzy n 
siące, co utrudniło Komisji za okres tego 
kontrolę materjałów aptecznych, zakupionych i 
danych, pozatem okazało się brak 160 klg. ci 
przeszło 100 kig, malin, 72 butelek spirytusu i 
butelek wina, nadto stwierdzono, iż zakupione 1 m 
terjały apteczne sprowadzone były w nadmieri 
ilości i po znacznie wyższych cenach. Wo; i 
stwierdzić należy, iż w aptece Kasy stosunki byl 
bardzo niezdrowe. W konsekwencji zwolniony : 
stał ze stanowiska kierownika apieki p. Własi 
Leopold, oraz 3-ch pracowników. 

Były komisarz p. Dyonizy Kawecki, urzędują 
cy w charakterze komisarza do dnia 1-go grudnia 
1923 r., zaś w charakterze kontrolera Kasy do dn. 
1 maja 1924 r., zarządzeniami swemi przypra cA 
Kasę o szkody, które ujawniły się w niek 
nych tranzakcjach z autem, parą koni z sina 
powozem itp., a „ które > przedmioty sprzedan R 
wewn | 
pa yzowaniu, zł, ię 0 OWENA a 
x gr. 50 — tranzakcja przeprow. 

zona była w roku 1923). Nadto Kasa żyrardo 


SĘ 


= ska, na skutek zleceń p. Kaweckiego, zapłaciła za 
|. 150 krzeseł i 4 łóżka, które to sprzęty do dnia dzi- 
ejszego nie nadeszły i rzekomo odesłane zostały 
) innych Kas. Prócz tego stwierdzono, iż p. Ka- 
'  wecki pobrał z apteki Kasy 9 butelek wina, któ- 
A nie były zapisane na rozchód. P „Kawecki przy- 
znaje, iż pobrał to wino i chce zań zwrócić od- 
szkodowanie. Stwierdzono nadto, iż niejaka p. Ja- 
arska, krewna p. Kaweckiego, figurowała na e- 
cie pracowników Kasy od dnia 1 lipca 1923 r. 
do 31 stycznia 1924 r., otrzymując pobory według 
XI stopnia płac urzędników państwowych. Czy p. 
awórska była zatrudniona w Kasie, dotychczas 
ustalono, jednak, jak zapewniają pracownicy 
asy, nikt jej w Kasie nie widział. Jak wynika z 
wyższego, działalność p. Kaweckiego w Kasie 
horych pozostawiała bardzo wiele do życzenia. 
Sprawa „żywych trupów”, o której obszernie 
pis. - w prasie, przekazana została miejscowej 


iy 


AWA dn. 7 października 1924 r. 


or. w najbliższym czasie nakładem Warszaw- 
o Oddziału Tow. Un. Rob. ukaże się bro- 
zura p. t: 


JAK JEST NAPRAWDĘ W ROSJI 
SOWIECKIEJ. 


Broszura omawia położenie robotników 
osji stosunek Rządu do Związków ryś 
stosunek do partji politycznych i t. d 
owarzysze i organizacje, chcące otrzymać 
ższą broszurę, muszą do 6-go paździer- 
przesłać zamówienia do Księgarni Robo- 
zej, R. 17. PORA Cena ewen- 


ane peer na gaye „aa Ch 
15 b. m. o godz. 4 po poł, 

rzedmiotem obrad będzie 
l Bwy o zakwaterowaniu wojska. 


"SKARBOWA USTAWA KARNA. 


Płżowodniczący sejmowej komisji prawniczej 
dr. Marek zwrócił się do przewodniczącego 
omisji, powołanej do opracowania projektu 
skarbowej ustawy karnej, pos. Miączyńskiego z 
o zwołanie w jaknajkrótszym czasie rze- 
ne „podkomisji. 


nika pofftyczna. 


projekt 


i w dać zasięgnięcia dokładnych infor- 
ji o obecnych , potrzebach . przemysłu 
wego na Górnym Śląsku i Zagłębiu 
oraz w sprawach, związa- 
bytem robotników w górnictwie — 
wiedziana została dłuższa podróż p. 
a przemysłu i handlu inż, Kiedronia 
ERS węglowego Dąbrowieckiego i 
skiego. P. minister rozpocząć ma 
ie ję, mającą charakter informacyjny, 


. 
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INisTER OŚWIATY W WILNIE. 
„12 b. m. wyjeżdża minister oświaty 
ASH do Wilna dla wzięcia u- 
łu w otwarciu kliniki uniwersyteckiej, 
sposobności minister zaznajomi 
szkolnictwa powszechnego. 


| PRZYJAZD WOJEWODÓW. 

- W dniu dzisiejszym przybywa do War- 
awy wojewoda pomorski p. Wachowiak, 

wojewoda poznański p. Bniński. Kon- 

encje wojewodzińskie "dębiękyć będą 

in. utworzenia komisji parytetycznych 

p obywatelstwa polskiego Niem- 


Ę ADA WOJEWÓDZKA W WILNIE. 
wys. t Rządu w Wilnie p. Raczkie- 
oświadczył pihe Yini ata aea prasy, 

ierza w najbliższej przyszłości po- 

walać przyboczną Radę wojewódzką. 
Rada ta, do której wejdą przedstawi- 

g wszystkich odłamów społeczeństwa, 

ie współdziałała z administracją pań- 

rewa do chwili wejścia w życie ustawy 
morządzie wojewódzkim, 

| 0 PIEŚNI LUDOWE. 

partament Kultury i SZluki przy ministe- 

AW R i O, P, powołuje do życia komisję pañ- 

0 „która będzie miała za zadanie zinwenta- 

tr ryk pk dk GR: TE w 


zka "Tęczowa", Nr 11, „Filozofia ro- 
kiego" Stanislawa Brzozowskiego. 
J Wydawn. „Ateneum“ we Lwowie. 


ci Geometria elementarna Wydanie 
(Planimetria, stereometrja), podręcz- 

s wyższych szkół średnich. 

s. Abżółtowski i i J. Szczarski, Czy potrzebne 
RIGA Wyd. HI. Cena 20 zł. 

oi 


> 
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TELEGRAMY. 


Rząd Macdon 


Londyn, 9 października (PAT). Rząd Mac ! 
Donalda obalony. Po odrzuceniu przez Izbę 
Gmin wniosku konserwatystów o wyrażenie 
rządowi nagany 359 głosami przeciw 198 wnio- 
sek liberałów o powołanie komisji śledczej zo- 
stał przyjęty 364 gł. przeciw 198. 


OBRADY IZBY GMIN. 
Londyn, 8 października, (PAT.). Na 


dzisiejszem posiedzeniu Izby in pierw- 
szy przemawiał jeden z przywódców partji 
konserwatywnej, sir Robert Horne. Na- 
piętnował on w imieniu partji konserwatyw- 
nej anie oskarżenia przeciw redakto- 
rowi Campbellowi, zaznaczając, że do chwi- 
li obecnej prokurator generalny rządu J. 
Kr. Mości zachowywał zawsze stanowisko 
nieżależne, nie kierując się względami par- 
tyjnemi i że nie wolno dopuścić, aby sądy 
w Anglji były pod wpływem partji poli- 
tycznej. Artykut Campbella był iawną za- 
chętą, skierowaną do żołnierzy, aby złamali 
swą przysięgę i opuścili szeregi podczas e- 
wentualnej wojny.- Nadmienić należy, że 
oskarżenie zostało cofnięte bez przeprowa- 
dzenia dokładnego śledztwa į — jak oświad- 
czył mówca — z wprost „nieprzyzwoitym'' 
pośpiechem. Następnie zabrał głos proku- 
rator generalny, który oświadczył, że wnie- 
sione przez konserwatystów votum nagańty 
jest skierowane przeciwko niemu i że jest 
on gotów dać wyjaśnienia w sprawie powyż- 
szej. Uważa jednak, że postąpił w sposób 
prawidłowy, gdyż niezwłocznie po otrzy- 
maniu wiadomości o artykule polecił prze- 
prowadzenie śledztwa, które stwierdziło, że 
Campbell jest inwalidą wojennym, któremu 
pocisk oberwał obie nogi. 


alda obalony. 


Następnie prokurator generalny przy- 
toczył zdanię jednego ze swych głównych 
pracowników, 
nie, czy artykuł Campella był zachętą żoł- 
nierzy do buntu wobec czego byłoby , ko- 
rzystniejsze w celu ięcia nadawania 
niepotrzebnego rozgłosu tej sprawie, cof- 
nięcie oskarżenia. Po prokuratorze gene- 
ralmym zabrał głos przedstawiciel liberałów 
sir John Simon, który zaproponował utwo- 
rzenie specjalnej komisji dla rczpatrzenia 
sprawy Campbella i dla usialenia odpo- 
wiedzialności ministrów, oraz stopnia, w 
jakim był wywierany wpływ ze strony ga- 
binetu na prokuratora generalnego. Simon 
zaznaczył, że oskarżenie było cofnięte z po- 
wodu protestów ze strony pewnej części 
stronników premjera. Następnie zabrał 
głos premjer Mac Donald, który zaznaczył, 
że w razie przyjęcia jednej lub drugiej re- 
zolucji, rząd ustąpi, „przyczem dodał, że 
rząd ten przyczynił się w wielkim stopniu 
do podtrzymania równowagi socjalnej. Dla 
mówcy nie ulega żadnej wątpliwości, że 
kiedy kraj, przy nowych wyborach, będzie 
miał znowu ość osądzenia postę- 
powania rządu, to rezultatem tego będzie 
to, że rząd powróci znowu do władzy. 


Wiedeń, 8 pażdziernika. (PAT.) „Neue 
Freie Presse” donosi z L ynu, że wczo- 
1aj Mac Donald wysłał do króla 2 mężów 
zaufania, aby mu złożyli sprawozdanie o 
sytuacji i przedstawili kenieczność rozwią- 
zania parlamentu, Mac Donald otrzymał w 
drodze telegraficznej zapewnienie od kró- 
la że jeżeli w izbie gmin rząd poniesie po- 
rażkę, to otrzyma upoważnienie do rozwią- 
zania parlamentu. 


Q rekonstrukcję gabinetu Rzeszy. 


KANCLERZ ŻĄDA WYPOWIEDZENIA 
SIĘ STRONNICTW. 

Berlin, 8 października, (PAT.) Jak 
podaje prasa, kanolerz Rzeszy zwrócił się 
do stronnictw parlamentarnych z prośbą 
o zakomunikowanie mu najpóźniej wieczo- 
rem dnia dzisiejszego poglądów partji na 
obecną sytuację polityczną, W kołach par- 
lamentarnych nie sądzą, aby ostateczne 
wyjaśnienie położenia nastąpiło w dniu 
dzisiejszym, 

PROGRAM KANCLERZA. 

Berlin, 8 października. (PAT.). Przed- 
łożone przez kanclerza Rzeszy frakcjom 
parlamentu niemieckiego linje wytyczne, 
na podstawie których stronnictwa mają 
zdecydować o swem wstąpieniu do gabinetu 
koalicyjnego (gabinetu zespołu narodowe- 
go), są następujące: 1) Konstytucję z dnia 
11 sierpnia 1919 r. uznaje się, jako prawnie 
obowiązującą podstawę życia państwowego, 
każde usiłowanie, zmierzające do jej zmia- 
my.w drodze nielegalnej i gwałtownej, bę- 
dzie uważane za zdradę państwa i podle- 
gać będzie karze; 2) kierunek polityki za- 
granicznej określony jest w głównej mierze 
układem londyńskim. Ustawy, wydane na 
mocy tego układu, muszą być wykonane lo- 
jalnie ząd postara się o ścisłe obserwo- 
wanie następstw przyjętych zobowiązań i w 
razie atwierdocai ujemnych skutków po- 
czyni kroki PE odpowiednich 
zmian. Pieca iemiec do Ligi Naro- 
dów rząd będzie się starał przeprowadzić, 
o ile możności, zgodnie z poglądami, wy- 
łuszczonemi w memorandum niemieckiem. 
3) Przy wykonaniu wymienionych ustaw u- 
względnione być muszą postulaty gospo- 
darcze i postulaty sprawiedliwości socjal- 
nej; istniejące ustawy finansowe mają być 
stosowane zgodnie z tym punktem widze- 
nia. 4) Pod względem polityki gospodarczej 
rząd będzie dążył do możliwego 
wyższenia produkcji 'i wydajności pra- 


cy dla zapewnienia zdolności kredy- 
towei i konkurencyjnej gospodarki nie- 
mieckiej na rynku międzynarodowym, | 


co mianowicie jest nieodzowne ze wabiędą | 
na ciężary z tytułu odszkodowań, Co-do 
zadań polityki w dziedzinie handlu zagra- 


nicznego, to rząd, przy równoczesnem 
wzmożeniu produkcji, dążyć będzie do po- 
pierania wywozu, 


UCHWAŁY CENTRUM 
I DEMOKRATÓW. 


Berlin, 8 października. (PAT.). Przez 
cały dzień dzisiejszy odbywały się posie- 
dzenia frakcyjne dla zajęcia stanowiska w 
sprawie linji wytycznych polityki rządo- 
wej, przedstawionych przez kanclerza. Do- 
tychczas znane są uchwały frakcji centrum 
i frakcji demokratycznej, Frakcja centrum 
powzięła, po ju referatu kancle- 
rza Marxa, jednomyślną rezolucję, zazna- 
czając, że partia popiera stanowczo usiło- 
wania kanclerza w kierunku rozszerzenia 
obecnej koalicji przez wciągnięcie do niej 
wszystkich gotowych do współpracy partji 
prawicy i lewicy i stworzenia w ten sposób 
silnego i trwałego rządu. 

Frakcja demokratyczna powzięła jed- 
nomyślnie rezolucję, stwierdzającą, że frak- 
cja uważa zmianę rządu w obecnej sytta- 
cji politycznej za niepożądaną. Rozwiąza- 
nie ważnych zagadnień wymaga chwilowo 
unikania rządowego kryzysu, gdyby jed- 
nakże wprowadzenia pewny zmian w 
składzie rządu nie dało się uniknąć, wobec 
stanowiska, zajętego przez inne frakcje, 
wtedy frakcja demokratyczna nie odmówi 
swego poparcia rządowi, rozszerzonemu na 


prawo i lewo zgodnie z propozycją kancle- 
rza, 


STANOWISKO SOCJALISTÓW. 


Berlin, 8 października, (PAT.). Około 
południa zebrało się prezydjum cji s0- 
cjalao-demokratycznej Reichstagu dla przy- 
gotowania posiedzenia frakcji, Jak słychać 
z kół parlamentarnych, prezydjum posta- 
nowiło zaznaczyć wobec frakcji, że należy 
stosować w dalszym ciągu taktykę, rozpo- 
czętą przez jej przedstawicieli w toku ro- 
kowań z kanclerzem; w razie niedojścia do 
skutku bloku wspólnoty pracy, frakcja ma 
wypowiedzieć się za rozwiązaniem parla- 
mentu; frakcja. bedzie stanowczo zwalcza- 
ła próby utworzenia bloku wspólnoty pra- 
cy, iako bloku — zdaniem socjal-demokra- 
tów — burżuazyjnego. 


Sprawa wstąpienia Miemiec do Ligi. 


ODPOWIEDŹ ANGIELSKA. 
Berlin, 8 października. (PAT.) We- 
dług doniesień z Londynu, rząd angielski 


wręczył wczoraj posłowi niemieckiemu od- i 
powiedź Anglii na memorandum niemiec- 
kie w sprawie wstąpienia Rzeszy do Ligi 


Narodów. Według tychże doniesień, odpo- 
wiedź angielska nie czyni żadnych sprzeci- 
wów przeciwko dopuszczeniu Niemiec do 
Rady Ligi i wyraża nadzieję, że Niemcy 
przystąpią niebawem do Ligi. 


Kongres pokoju żąda całkowitego 
rozbrojenia, 


Berlin, 8 października. (PAT.) W dal- 
szym ciągu wczorajszego s: zed 
gresu cCjowego przemawiał gen, 
raux (Francja), zaznaczając, że dla wiag 
nięcia całkowitego rozbrojenia wystarczy- 
loby odpowiednio zorganizować masy ro- 
botnicze, aby odmówiły wyrabiania broni 
i że do poza A> w mógłby 
wy é strajk generalny, en. 6- 
ia i iż agólne rozbrojenie jest mo- 


żliwe dopiero po osiągnięciu rodłecjenia 
aoddkocjć Zdaniem dr. Hillera, przedsta- 
wiciella przeciwników służby wojennej, ©- 
bowiązek służby woj jest najgorszym 
rodzajem niewolnictwa i stosowano kie. 


dykoiwiek do ludzi. Gellach stwierdza, że 
nie można myśleć o ogólnem rozbrojeniw; 


dopóki Rosja odrzuca zasadniczo tę myśl. 
Gillet (Anglja), jako tawiciel mię- 
dzynarodowego przeciwników 


. zwią 
f 


który wyraził powątpiewa- | 
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służby wojennej, zaznacza, że człankowie 
związku uchylą się od służby wojennej na- 
wet dla Ligi Narodów. Mówca występuje 
przeciwko przyznaniu Lidze uzbrojonej si- 
ły egzekutywnej. Madison (Anglja) doma- 
ga się bezkarności dla przeciwników służ- 

wojennej. Przemawiali jeszcze: Peter- 
son (Danja) — za natychmiastowem roz- 
brojeniem, Call (Waszyngton) oraz Forel 
(Paryż) przeciw armji Ligi Narodów. Przy- 
jęto następnie wniosek przeciwników służ- 
by wojennej, wzywający członków towa- 
rzystwa pokojowego do walki przeciw 0- 
gólnemu obowiązkowi służby wojennej. 
W dalszym ciągu przyjęto wniosek szwedz- 
ki, według którego w pakcie Ligi Narodów 
ma być zmniejszenie zbrojeń zastąpione 
całkowitem rozbrojeniem. Wreszcie apro- 
powano z małemi zmianami tezy, uchwalo- 
ne przez komisję dla spraw rozbrojenia. 
Większość zebranych wypowiedziała się 
za radykalnem rozbrojeniem. 


Rozhroienie W Danii. 


Kopenhaga, 8 października. (PAT.) — 
Rząd wniesie dziś do Rigsdagu projekt w 
sprawie rozbrojenia, który uzyskał już a- 
probatę rady stanu i króla. 


Pożyczka dla Niemiec 


UDZIAŁ BELGJI. 

Bruksela, 8 października. (PAT.) „E- 
toile Belge” donosi, że udział banków bel- 
gijskich w przypadającej na Belgję części 
pożyczki, przewidzianej w planie awesa, 
wynosić będzie 500 tysięcy funtów szterliņe 
gów. Minister finansów pokrył już z fundu- 
ry skarbowych większą część tej pożycz- 


konferencja włosko-jugostowiańska, 


Bialogród, 8 października. (PAT.) Dziś 
wyjechali do Wenecji delegaci jugosło- 
wiańscy na rozpoczynającą się FEP 9 b. m. 
konferencję włosko - jugosłowiańską, Wy- 
jechał również ; włoski w Białogro- 
dzie gen. Bodrero, który przewodniczyć bę- 
dzie delegacji włoskiej, Według przewidy- 
wań, konferencja przeciąśnie się do końca 
miesiąca. 


lahit Pasza W Pary. 


Londyn, 8 października, (PAT.) Pre- 
mjer egipski Zaghlul Pasza, który wczoraj 
wyjechał stąd, oświadczył studentom egip- 
skim, że wa wszystko, celem doprowa- 


dzenia eż? eo seniai, rezultatu, 
jodmkze proj 
AS dh zył 


słowami: mie my pereen wimi, i Roa 
inny 

Pił. 8 października. (PAT) Wczo- 
raj przybył do Paryża Zaghluł Pasza, wi-_ 
tany owacyjnie przez studentów egipskich. 


_Neporoznmienie angielska tureckie. 


Londyn, 8 października. (PAT.) Pół- 
urzędowo komunikują: Do chwili obecnej 
nie otrzymano jeszcze odpowiedzi na dwie 
noty, wysłane do rządu tureckiego w spra- 
wie pogwałcenia status quo przez wojska 
tureckie. Pomimo zapewnienia, pisa 
go przez Fethi-Beja przed Ligą 
że warunki, przewidziane przez traktat lo- 
zański, zostaną wszanowane, wojska turec- 
kie przebywają jednakże ciągle na granicy 
Irak. Jedynem wytłomaczeniem rządu îr- 
reckiego może Ti chat ta okoliczność, że po- 
rozumienie się z dowódcami znajdujących 
się w wielkiej odległości oddziałów turec- 
kich jest dla rządu trudne, jednakże nawet 
i ta okoliczność nie usprawiedliwia tak 
wielkiego opóźnienia. 


Schwytanie krakowskiego detrandanta 
Reicher. 


Kraków, 8 pażdziernika. (PAT.) Wczo- 
raj wieczoróm konsulat w Moraw- 
skiej Ostrawie zawiadomił eRe dy- * 
rekcję policji, że na skutek listów goń- 
czych policja czeska aresztowała w Moraw. 
skiej Ostrawie defraudanta Przy | 
Reichercie znaleziono 365 złotych., Dzisiaj 
wysłała policja krak a wywiadowców 
do Morawskiej Ostrawy, paray przywiozą 
Reicherta do Pisma don 
Reichert planował ucieczke do / 
roplanem. wzrok temu p Bi en t 


ne atasata kiona 


Rzym, i października, (PAT.) Pociąg 


pospieszny wykoleił się o 
kosc 15 około dw. Santa SĄ 


rita Ligurio. 6 osób zabitych, 14 rannych. 


— Z niezbadanych dotychczas przyczyn, ae- 
roplan wojskowy z dwoma lotnikami spadł w Le 
Bourget ze znacznej wysokości. Obaj lotnicy po- 
nieśli śmierć. 


Robotnicy! Popierajcie 
swoje pismo codzienne. 
PPG JOOP 
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Z sądów. 


ECHA OKUPACJI NIEMIECKIEJ, 
O sekiwestr lasów hr. Patochiego. 


Peinomocnik hr Jakóba Potockiego, adw. No- 
wicki, wystąpił przeciwko Prokuratorji Gen, Rzplitel 
Polskiej, działającej w imieniu Min. rolnictwa i dóbr 
państwowych, z powództwem treści następującej: 

Na skaiek rozporządzenia b generał-guberna- 
tora warszawskiego z dn 31.X władze okupacyjne 
niemieckie zasekwestrowały lasy w dobrach Osieck 
do hr, Potockiego należące, wyrąbały do chwili u- 
stąpienia około 3000 morgów i drzewo wywiozły, 
nie zapłaciwszy żadnego odszkodowania. Dla 
szybszej eksploatacji łasów pobudowano z drzewa 
do hr. P. należącego i na jego gruncie tartaki i bu- 
dynki fabryczne, oraz położono kolejkę na podkła- 
dach również z drzewa hr. P, wyrobionych 4 

Przed ustąpieniem niemców, gdy eksploatacja 
lasu była na ukończeniu, wydział surowców wojen- 
ńych zawezwał administrację hr. Potockiego i za- 
proponował jej nabycie tartaku i kolejki, w prze- 
Ciwnym bowiem razie miały być maszyny i urzą- 
dzenia tartaczne oraz kolejka wywiezione. 

Administracja hr. P. tendencyjnie zwiekała z 

decyzją, gdy zaś wydział surowców zażądał sta- 
Rowczej odpowiedzi — administracja domagała się 
ze swej strony odszkodowania za wycięty las w su- 
mie 9,000,000 mk fa 

Po długotrwałych pertraktacjach administrator 
dóbr hr. P, zawarł 11.XI 1918 r. umowę, polegającą 
na tem, że wydział surowców oddał administracji 
dóbr P budowle, ńarzędzia i materjały na częścio- 
we wynagrodzenie szkód i strat hr, Potockiego. 

Po wstąpieniu okupantów władze Min. roln. i 
dóbr państw. objęły tartak i kolejkę w swoje po- 
siadanie, uważając je za własność skarbową, opie- 
rając się na dekrecie z 111 1919 r, 

` Zdaniem powoda Państwo konfiskując budynki, 
Maszyny, podkłady i urządzenia, za które zapłacił 
hr. P.. drogą potrącenia ich wartości z sumy przy- 
padającego mu odszkodowania, zajmując grunt i 
ciągnąc zyski z cudzej prywatn. własności — po- 
stępuje bezprawnie 

W konkluzji powód zgłasza żądanie przyzna- 
nia mw prawa własności do pomienionych urządzeń 
technicznych, tartaku i kołejkt po uprzedniem za- 
płaceniu przez niego skarbowi państwa wartości 
tychże, Z 

Ze swej strony Skarb. Państwa, odpierając po- 
wództwo, żądał w swej akcji wzajemnej uznania. 
że urządzenie to stanowi jego własność i przeto 
żąda wydania go. i 

Sąd Okręgowy wydał wyrok, uchwalający, że 
tertak wraz z urządzeniem, oraz kolejka wąskoto- 
rawa pobudowana przez byłe władze okupacyjne 
Na gruntach hr. P., stanowią wyłączną własność Já- 
kóba P., po uprzedniem zapłaceniu przezeń na rzecz 
Skarbu Państwa 836,273,210 marek, powództwo zaś 
wzajemne Skarbu oddalił, i 

Podaną na ten wyrok obszerną skargę apela- 
cyjną Prokuratorji Generalnej Sąd Apelacyjny, ja- 
ko bezzasadną, z 

asadną, oddalił, zasądzając koszty sądowe. 


"m powyższy obecnie już się uprawomoc- 


(—a). 


nit. 


AKTUALNA BROSZURA - 
O PRAWODAWSTWIE SPOŁECZNEM. 


„Międzynarodowe prawodawstwo społeczne“ 
przez J. Oudegeesta. ` 

Ukazała się w niemieckim języku broszura 
tow. Oudegeesta, sekretarza Międzynarodówki 
Zawodowej, omawiająca nowe tendencje prawo- 
dawstwa socjalnego. Broszura, „obejmująca 100 
stronic druku, jest przeznaczona przeważnie dla 
Czytciników międzynarodowych. Autor przede- 
wszystkiem wyjaśnia, jak należy stworzyć prawo- 
dawstwo społeczne, któreby „odpowiadało wszyst- 
kim żądaniom klasy robotniczej* w powojennym 
czasie. Nie wystarczy tylko obrony przed reakcyj- 
nemi zakusami przedsiębiorców i rządów, lecz 
należy jednocześnie z wytężeniem wszystkich sił 
Prowadzić budowę prawodawstwa społecznego. j 
Następnie omawia broszura w sposób wyczór- 
pujący prawo o związkach i zebraniach, o 8-$ge- 
dzinnym dniu roboczym, o opiece mieszkaniowej, 
O ubezpieczeniach społecznych i o - współstano- 
| Broszura zawiera trzynaście sprawozdań z ró- 
żnych krajów, sprawozdań „opracowanych przez 
fachowców o stanie prawodawstwa społecznego 

Po wojnie. Í . 
Broszura ta ma się ukazać także w językach 
francuskim, angielskim i holenderskim. Cena wy- 

dania niemieckiego wynosi mk. 2. 
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: Rozmaitości. 


W Peznaniu orkiestra wita oślicę. 
Na stałe mieszkanie w zwierzyńcu w Poznaniu 
Przybyła z Dalekiego Wschodu, mianowicie z wy- 
Żyn tybetańskich, oślica „Kiang”, przeznaczona na 
towarzyszkę dła dawnego obywatela ogrodu, dłu- 
$ouchego „Fryca” Na powitanie nadobnej oślicy 
stawili się Kczni łubownicy zwierząt. Przyśrywała 
Orkiestra 16 pułku ułanów 


Okropności wojny domowej. | 
W czasie wojny domowej w Iriańdji kilkuset 
tepublikanów zamknęło się w Pałacu Sprawiedli- 
"wości w Dublinie, gdzie w ciągu kilku dni bronili 
SIĘ zaciekle przeciwko armji Wolnego Państwa lr- 
lundzkiego Wreszcie musieli: uledz. Przywódcę 
ich, Rory O'Connora, schwytano i sąd wojenny ska- 
zał go na śmierć, 
inister sprawiedliwości, Higgins, był serdecz- 
NM przyjacielem O'Connora — i na pół roku przed 
jeg Fedia był drużbą na ślubie O'Connora. Teraz 
ry odmówił ułaskawieńia — i wyrok wykona- 


ROBOTNIK czwartek, 9 pażdziernika 1924 r. 


Otworzono testament skazańca — i okazało się, 
że O'Connor cały swój majątek zapisał Higginsowi! 
Psi tigiel. 

Psi figiel w dosłownem znaczeniu zdarzył się 
w Los Angelos, słynnym, jako „miasto kinemato- 
grafów" (w Ameryce), Jakiś żartowniś ogłosił, że 
wielkie przedsiębiorstwo filmowe płaci za każdego 
psa, którego właściciel przyprowadzi do zdjęcia 
filmowego — 2 dol. Nazajutrz zjawiło się pod 
wskazanym adresem przeszło tysiąc osób — każda 
z psem. Można sobie wyobrazić, jakie powstało 
zamieszanie i rwetesi Psy zaczęły się gryźć mię- 
dzy sobą, wiele też osób z tłumu ludzkiego zostało 


pokąsanych, 
Głosy czytelników. 
Na stacji w Gdyni. 
Dn. 30 września b. r. o godz. 6 m. 14 wracała 
kolonja letnia z Gdyni do Warszawy i Katowic, 


licząca razem 118 chłopców w wieku od 7—10 lat, 
oraz my dwaj, jako opiekunowie. : 

Mając zamowione osobne wagony dopiero z 
Gdańska, prosiliśmy na stacji w Gdyni o zrobie- 
nie nam miejsc w dwuch wagonach, co nam przy- 
rzekł pomocnik naczelnika stacji. na kilka godzin 
przed odejściem pociągu. Gdyśmy jednak przybyli 
już z dziećmi, okazało się, że dyżurny ruchu nic 
o tem nie wie. Mając na względzie dobro dzieci, 
chcieliśmy się zwrócić do naczelnika stacji i w tym 
celu udaliśmy się do kancelarji. - 

Po dwukrotnem pukaniu drzwi się otworzyły 
1: jakiś urzędnik kolejowy, wymyślając podniesio- 
nym głosem, ażcby nie przeszkadzać w pracy, 
wypchnął nas brutajhie za drzwi, nie dowiędziaw- 
szy się nawet o co nam chodzi. Okazało się, że u- 
rzędnikiem tym był sam pan naczelnik stacji p. 
Stanisław Szponart. 

Panu naczelnikowi było jednak jeszcze tego, 
co zrobił, za mało, bowiem wypadł zaraz ze swej 
kancelarji i z furją zaczął krzyczeć, że nie jest 
żadnym „fagasem* i nie pozwoli u siebie „zapro- 
wadzać porządków warszawskich”. Oburzyło nas 
to zachowanie się pana naczelnika, więc zwrócili- 
śmy uwagę, aby nie podnosił na nas głosu, na co 
ten krzyknął: „Zamkniecie pyski”. 

Całe to zajście uważamy nietylko za obrazę 
naszą osobistą, ale i tak wysokiego urzędu, jakim 
jest urząd naczelnika stacji. Pan S. powinien pa- 
miętać, że on jest dła pasażerów, a nie pasażero- 
wie dla niego. ` i 

Min, kolei winno zainteresować się osobą p. 
Szponarła. 

' Edmund Sarcewicz, 
stud. W. S. H. 
Tadeusz Kaszubski, 
stud, Polit. Warsz. 
erinja (] 
Jeszcze w sprawie teleionów, 

Niejednokrotnie podnoszono publicznie spra- 
wę wysokich opłat, pobieranych przez Polską Akc 
Sp. Telefoniczną, i w "sposób nader przekonywa- 
jący bo drogą śćisłej kalkulacji, dowodzono, że 
dzieje się w tej dziedzinie nielada wyzysk, temci 
gorszy, że odbywający się pod przykrywką Rządu. 

Pragnę obecnie poruszyć kwestję opłat za za- 
prowadzenie telefonów, pobieranych od nowych 
abonentów w wysokości zł 140 — za aparat ścien- 
ny (za biurkowy jeszcze o kilkadziesiąt złotych 
więcej), wtedy. gdy przed woiną „Cedergren", dą- 
żąc do powiększenia ilości abonentów, żadnej 
absołutnie za to opłaty nie pobierał. Jest to wy- 
zysk, przytem zupełnie niecelowy z punktu widze- 
nia zdrówej kalkulacji, a to dlatego, że: 

1) W interesie ludności jest jaknajwiększe roz- 
powszechnienie telefonów, co jest możliwe jedynie 
przy znięsieniu opłat za zaprowadzenie, wzgl ob- 
niżenie tych opłat do minimum, oraz jaknajniższej 
opłaty: miesięcznej; © 

2) W dobie obecnej, gdy odczuwać się daje 
powszechny brak gotówki, włatwienia przy zakła- 
daniu telefonów winne szczególnie daleko sięgać. 
gdyż w ten sposób zwiększałąby się stale liczba 
abonentów, co chybą leży najbardziej w interesie 
przedsiębiorstwa, 

Znam osobiście wypadki, gdy ludzie chcieliby 
założyć sobie telefon i ostatecznie zdobyliby się 
na miesięczny stały wydatek kilkunastu złotych -— 
przeszkodą jednak nie do przezwyciężenia jest o: 
piata za założenie. : 


Abonent. 


W sprawie zajścia w Banku Handlowym. 
a W związku z „Głosem Czytelnika" pod ty- 
tułem „Jak się traktuje interesantów w Banku 
Handlowym”, zamieszczonym w nr. 271 „Robot- 
nika”, p. Marja Mieszkowska, wobec nieporozu- 
mienia, jakie na tle tego artykułu wynikło, prosi 
nas o zaznaczenie, że woźny Ranku, proponując 
jej. wyszukanie przekazu pieniężnego, którego u- 
rzędnik nie chciał poszukać, nie żądał żadnej za- 
płaty, a usługi swe óliarował jedynie przez grze- 
czność. M wyrządzoną usługę odnalczienia prze- 
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kazu p./M. z własnej woli, bez jakiegokolwiek 
upominania się ze strony wożnego, wręczyła mu 
dwa złote. Winę za całe zajście ponosi wyłącz- 
nie urzędnik Banku, kióremu nie chciało się zo- 
baczyć, czy przekaz pieniężny już nadszedł 
<=, | 
Życie gospodarcze. 
Pierwsze posiedzenie Rady Spożywców. 
Minister spraw wewnętrznych zwołał na 

dzień 17 b. m. pierwsze posiedzenie Rady 
Spożywców, które odbędzie się o godz. 5 pp: 
w sali konierencyjnej min. spraw wewnętrz- 
nych. Na posiedzeniu tem ma być omawiany 
między in. referat o sytuacji aprowizacyjnej 
państwa i © projektach zarządzeń rządu zmie- 
| rzających do ograniczenia przemiału i unor- 
| mowania cen mąki i chleba, (—) 


Notowania giełdy warszawskiaj 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18. | pół 
Franki francuskie za 100—27,20 
tunty angielskie za 1—23 17 i pół 
Florenty holend. za 109—202 00 
Kor. czesko—słow. za 100 — 15,50 
Franki szwajc. za 100—99.60 
Korony austrjac. za 100 000—7.32 | pół ; 
Liry włoskie z 100—22.60 k 
Franki belgijskie za 100—25.10 


nanai cd dokad anek kn 0 
Na ciepłą odzież dla robotniczego dziec- 
ka składajcie, Towarzysze, ofiary. Sto na- 
szych dzieci, a z tych 60, chodzących do szkół 
trzeba ubrać i obuć. Skł dajcie ofiary dla Ro- 
botniczego Wydziału Wychowania Dziecka w 
Administracji „Robotnika”. f 


Ad a a Pa A z EG An R a BE D E 


1 Warsz, Rady 1w. Zawodowych. 


Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie no- 
wo utworzonego Wydziału Oświatowego przy 
Warsz. Radzie Zw, Zawodowych. Przyjęto regula- 
min, zaprojektowany przez sekretariat Rady, oraz 
wybrano Wydział Wykonawczy w składzie nastę- 
pującym. tow. tow, Podniesiński, Szpotański, Wo- 
liniewska, Garlicki, Turko, Łętowski i Szenajcn. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji © 


WALNE ZEBRANIE WSZYSTKICH CZŁON- 
KÓW WARSZAWSKICH ORGANIZACJI 
P.P. $. 


W niedzielę dn. 12 października 1924 r. o 


godz. 10 rano w sali Muzeum Przemysłu i Rol- 
nictwa, Krak.-Przedmieście 66, zwołuje War. 
O. K. R. P. P. S. walne zebranie wszystkich 
członków Warszawskiej Organizacji P. P. S. w 
sprawie Domu Ludowego w Warszawie, O- 
becaość wszystkich towarzyszów bezwzgięd- 
nie konieczna. 
Warsz. Okr. Kom, Rob. P, P. S. 


W czwartek, dn. 9 b, m. 


Dzielnica Mokotowska, O godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się walne zebra- 
nie członków dzielnicy, Sprawy b. ważne, 

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w- lokalu dziel- 
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne zebranie człon. 
ków dzielnicy. / 

Dzielnica Marymont. O godz 7 w lokalu dziel- 
nicy przy ul. Marymonckiej, odbędzie się posie. 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Ochota. O godz. 7 w tokalu dzielni- 
«y, Grójecka 59, odbędzie się zebranie członków 
dzielnicy 

Dzielnica N.-Brudno, O7godz. 5 w lokalu dziel- 
nicy, Syrokonrii 22, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy. c 

W piatek, dn. 10 b. m. 

Dzielnica Powązki. O godz, 7 w lokalu przy 
ui Okopowej 30m. 16, odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Dzielnica Praska, O godz. 7 w lokalu dzielni- 
cy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon- 
ków. dzielnicy, i 

Dzielnicą Jerozolimska. O godz 7 w .okalw 
dzielnicy., Chłodna 41. odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków dzielnicy. 

Koło Gazowników PPS. o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy „Woła . Czyste”, Wolska 44, odbędzie się 
zebranie koła. | 

Dzielnica Czerniakawska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Grochowska. O godz. 7 w dokalu 
dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się ogólne zebra- 


nie członków 'dzielnicy, 


Ruch zawodowy 


Zw. Zaw. Dozorców Domowych zawiada- 
mia, że w dniu 12 b. m. o godz. 2 min. 30 w 
lokalu Związku, przy ul, Leszno 48, wygłosi 
odczyt o „Gazie i Gazownictwie'* z demonstra- 
cjami dyrektor gazowni. warszawskiej p. inż 
Świerczewski. Wstęp na salę za legitymacia- 
mi. 

Zatarg piekarski w Krakowie. W magit 
stracie krakowskim odbyła się konferencja 
między przedstawicielami cechu piekarzy a 
czeladnikami piekarskimi przy udziale inspek- 
tora pracy, co do podwyżki płac robotnikom. 
Piekarze nie godzą się na zniesienie płacy a- 
kordowej, oraz na zaprowadzenie t. zw. ty- 


godniówek, natomiast oświadczają gotowość 


pewnej podwyżki procentowej. Do ugody nie 
doszło gdyż piekarze chcą porozumieć się mię- 
dzy sobą na walnem zgromadzeniu. Następne 
posiedzenie cennikowe odbędzie się w nad- 
chodzącą środę. 


Strajk w garbarniach. Wczoraj wybuchł 
strajk w fabrykach garbarskich: W. Weigle 
przy ul. Niskiej 61 (52 robotników), „Godel i 
Wroński” przy ul. Stawki nr. 79.(90 robotni- 
ków). W. Froelich przy ul. Niskiej 61 (10 ro- 
hotników). Strajk prowadzi Zawodowy Zw. 
Garbarski (Wolska 42). 

Strajk budowlany. Zastrajkowali wczo- 
raj murarze firmy „Żelazo beton" zatrudnieni 
przy budowie wyższej szkoły wojennej (Nowo- 
wiejska 14) w liczbie 30 robotników oraz przy 
tudowie domu mieszkalnego dla administracji 
‘szpitala Mokotowskiego (Nowowiejska 35) w 
liczbie 50 robotników. 


ZE ZW. ZAW. PRACOWNIKÓW KAS CHORYCH 
I] UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 

Dnia 21 września odbyło się posiedzenie Za- 

rządu Zw. Pracowników Kas Chorych i Instytu- 


cji Ubezpieczeń Społecznych przy udziale zastęp- | 


ców i członków Komisji Rewizyjnej. Jednośłośnie 


7 ki przyrodnicze, tow. Weychert-Szymanowska - 
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stwierdzono, że działalność Wydziału Wykonaw- 
czego nie stała na wysokości zadania. Celem oży- 
wienia Związku postanowiono powołać stałego 
sekretarza. Skonstatowawszy bijący w oczy fakt 
niewypł:cenia pensji pracownikom Oddziału w 
Sosnowcu (w końcu września za zaliczką sier- 
pień), postanowiono zwrócić się do komisarza 
tamicjszej Kasy p. Osiowskiego z interwencją. 
Projekt pragmatyki dla pracowników biurowych 
Kas Chorych postanowiono, po opracowaniu przez _ 
Komisję 3-ch, przesłać Oddziałom najpóźniej w 
dniu 1.X1, z tem, by Centrala otrzymała go od = 
Oddziałów z uwagami i poprawkami, nie później, — 
niż w dniu 1.XII r. b. W początku roku przysz= 
łego postanowiono zwołać plenum Zarządu, mię- 
dzy innemi dla ostatecznego zatwierdzenia tekstu 
pragmatyki. Postanowiono przystąpić do wydawa= 
mia własnego organu. Ponadto przyjęto rezolucję. 
protestującą przeciwko nowelizacji Ustawy o Ka- 
sach Chorych w myśl żądań pracobiorców, a uję- — 
tych w słynnym projekcie prawicy sejmowej, je- 
dnocześnie postanowiono gromadzić materjały do 
rzeczywistego poprawienia Ustawy. 5 cy 

Z ważniejszych spraw, poruszanych na Zjeź- 
dzie, między innemi wymienić należy: ankietę o 
położeniu pracowników Kas Chorych na terenie 
Państwa, założenie własnego biura pośrednictwa 
pracy, oraz powołanie do życia fachowych kur- 
sów ubezpieczeń społecznych, y 


3 
W Związku Handiowców (Sienna 16) odbędzie Ę 
się w czwartek, dn, 16 b. m, o godz. 8 wiecz. ogól- 
ne zebranią członków, zwołane przez tymczasowy 4 
Komitet Koła Pracy Społecznej Na porządku o- 
brad sprawy organizacyjne Koła i wybór Komiteak 


Ruch kult.-oświatowy, 
T. U. R. 4 -R 
Walne Zebranie Towaskystwa Uniwersytetu Robo- 
tniczego dn. 1 í 2 listopada. 2 
Zarząd Główny Towarzystwa.. Uniwersytetu 
Robotniczego podaje do wiadomości Oddziałów, če 
w dniach l-go i 2-go listopada b r. odbędzie się - 
zwyczajne, walne zebranie TUR. z następującym 
porządkiem dziennym: , I 
1) Sprawozdanie Sekretarjatu Generalnego | 
U. R., 2) Międzynarodowa oświata robotnicza, 3) 
Zamierzenia T. U. R. na przyszłość, 4) Wybory 5-iu 
członków Zarządu Głównego, 5) Wolne wnioski. 
Bliższe szczegóły programu Zjazdu T. URS 
Oddziały otrzymają. BR 
W myśl artykułu 38-go statutu T. U. R. Od- 
działy nie posiadające 50 członków wysyłają na 
Walne Zebranie jednego delegata, Oddziały więk- 
sze po jednym delegacie na każdych 50-ciu człon- 
ków; przy obliczaniu liczby członków, należy brać 
pod uwagę, członków, którzy opłacili podatek 
członkowski do dnia 1-go/października b. r. _ 
Sprawozdania z działalności wraz z podaniem 
liczby delegatów nadesłać należy do dnia 15-g0 
października b, r do Sekretarjatu Generalnego "8 
T. U. R. (Warszawa, Warecka Nr. 7). Wzór spra- 
wozdania Sekretarjat Generalny T. U R, wysyła 
Okólniku. Członkowie Zarządu Głównego TUR 
K Czapiński, J. Dziuba, A. Hausner, T. Hołówk 
M Kclles-Krauzowa, Z, Klemensiewicz, S. K 
ski, Z. Piotrowski. $, Posner, K. Prauss, T. R 
A Strug, T. Szpotański, Z. Zielińska 
Prezes Zarządu Głównego T 
C iong Doae 
Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka. 
W dn. 9 b. m. (czwartek) o gadz. 6 wie- © 
czorem, w lokalu Związku prac. miejskich — 
(Warecka 7), odbędzie się posiedzenie Rad 
Nadzorczej Robotniczego Wydziału Wycho- 
wania Dziecka. Uprasza się członków Rady 
i Zarządu o punktualne przybycie na zebra- 
nie. ; 


M S. Aleje Jerozolimskie 6, odbędzie się dalszy 
ciąg dyskusji nad referatem tow, Dzianola, e. 


Sekcja Dramatyczna T. U. R. Zebranie Sekcji 
Dramatycznej odbędzie się w czwartek, dn 9 b. 


© godz. 7 wiecz, w lokalu T, U. R., AL Jerozolim- 
skie 6 m. 3 Pe; 


Wycieczki T. U. R. Dn 12 b. m., w niedzielę. 
odbędzie się wycieczka do Gazowni na Woli, u- 
rządzona przez Oddział Warszawski T. UR 
Zbiórka © godz, 10,30 przed głównem wejściem dą 
Gazowni, Bilety w cenie 60 gr (dla członków 
U.,R. 40 gr) nabywać można ws Sekretarjacie 1 
U. iR. Al. Jerozolimskie 6. 5 — 7 popoł. Licz 
uczestników ograniczona, Bi. 


Poradnia dla samouków. i 

| Pragnąc ułatwić pracę samoukom, dosta 
im odpowiednich porad i wskazówek Zarząd Od 
działu Warszawskiego T U. R. z dniem dzisiej 
uruchamia poradnie dla samouków. Samoucy pe 
informacje i wskazówki zwracać się winni listo 
wnie do Sekretarjatu T. U. R AL Jerozolimski. 
6, m 4 załączając na odpowiedź znaczek pocztow 
oraz dokładny swój adres: Porad udzielać będ: 
sen. St. Posner — Nauki prawno-społeczne, 
Sachs — matematyka i fizyka, tow. Szpotańsi 
Tadeusz — Historja, tow. dr. R. Miakiewicz—Na 


język polski, tow. W, Landau — Ekonomja pc 
czna Porady udzielane będą bezpłatnie. 


Najtańszy Teatr w Warszawie 
Teatr ia. Wojciecha Bogustawskieyo. 


Dzié i codzicnnie ÅS 
„Podróż po Warszawie” | 


Wszelkie związki, zrzeszenia zysze* 
nia pracownicze, uczelnie, Wojsko = gy. 
muja 40% zniżki w Sekretarjacie teatru (Hi-_ 
poteczna 8) telef. 174-01 od g: 10-ej do 3 

i-od 6-ej do S-ej. LJ 


B 


"4 6 ROBOTNIK czwariek, 9 pażdziernika 1924 r, Nr. 277 
i a i cy Sołtys, powrócili onegdaj z zagranicy skąd przys 
( wieźli specjalne reflektory dla efektów świetłnych, 
oraz wielką ilość materjałów scenicznych. 
Si Si j K C S , A Teatr im. Fredry. Dziś „Kobieta, która za- | 
bita”, 
i W piątek „Wesele Fonsia”". 
= —— = ALA. oi lin piet midia a ab Teatr Praski. „Pocałunek wojny“ 
Kuracja K Si li „ Królewska 31. Zjawiska; 16 b. m, księżyc w biegu swym po p Warsz. Polsk, Czerwonego Krzyża rozpoczyna po Teatr „Qui Pro Quo“. * Codziennie doskonały 
_ kefirowa . iga ina Dost. do domu. | niebie zakryje gwiazdę 1-ej wielkości Aldebarana | ferjach swe czynności, zwołując pierwsze posiedze- 


|. Anemija, choroby żołądka i płuc. 


Na raty 


Wykwintne 
Garnitury i Palta 


Specjalnie na zamówienia 
poleca: 


A, BALISZEWSKI 
Piękna 29 (sklep). 


"CYRK 


i 
J 
Cuig wielki progam patdziern kowy 
5 zudziałem nowoangażowanych artystów 
f Początek 8 m. 15 wiecz. 
Ceny od 1-go do 10-ciu zł. 
Kasa czynna od 11 — 2 i od 5-ej po poł, 


- KRONIKA. 


2 í 


j r STAN POGODY 

według danych Państw Instytutu Meteorologicz ) 
+. IW dniu 8 b, m w Polsce w godzinach poran- 
_ nych panowała pogoda miejscami chmurna, miej- 
2), scami zaś jasna; często notowano mgłę lub opary, 
a zachmurzenie w wielu miejscowościach składało 
o się z podniesionej mgiy. Temperatura po południu 
- dochodziła do 18° na zachodzie i w środku kraju, 
` do 150 na południu i wschodzie i do 120 na półno- 
4 co-wschodzie (Wilno). 

|. Opady w ciągu doby onegdajszej spadły na po- 
p łudniu i wschodzie i dosięgły one 5 m.m, w okoli- 
A 


cy podgórskiej (Krynica) oraz w okolicy pomiędzy 
Tomaszowem Lubelskim a Kiwercami, 

, W Zakopanem wczoraj rano termometr wska- 
í zywał 29, w nocy najniższa 20, dość pogodnie i ci- 
| sza. R 


ro Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
| arazówie 170, najniższa 40, 

= Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
| siejszym: cieplej, dość pogodnie, rankiem mglisto, 
słabe wiatry miejscowe, 


= Wiec ogólno - akademicki, Warszawska 
; Rada Akademicka zwołuje wiec akademicki 
w sprawie nadmiernie podniesionych opłat za 
- studja, _ uniemożliwiających studja niezamoż- 
- nym. Obecność wszystkich akademików sie- 
zbędna. 

Wiec odbędzie się dziś (czwartek) v godz. 
8 wieczorem w auli Uniwersytetu. 

_ Tydzień Lotniczy na Pradze. Dużą pomoc ak- 
„Tygodnia ckazał Teatr Praski, przeznaczając 
ły dochód z przedstawienia sztuki „Pocałunek 
ojny" w czwartek, 9 b. m., na rzecz L. O P P., 
nadto użyczając sali na urządzenie koncertu-po- 
w w niedzielę, 12 b. m, o godz 12 w poł. 


Kalendarzyk astroromiczny na _ październik. 
Eugenjusz Rybka nadesłał nam komunikat 
Miłośników Astronomii z następującym ka- 
zykiem. astronomicznym na październik: 
Fazy księżyca Pierwsza kwadra 5 b m. o g. 
"pelnia 12 b. m, o g 21, ostatnia kwadra 20 bira 
godz, 24, nów 28 b. m 0 godz, 8; 
| Planety: Wenus świeci wspaniale przed wscho- 
A. em słońca, jako jutrzenka  Wschodzi w Warsza- 
wie 16 b m. o godz. 1 m 56, cztery godziny przed 
słońcem. Mars jest ozdobą nieba wieczornego; 
„świeci częrwonym blaskiem po zmierzchu w bli- 
„ skości południka. Blask jego stopniowo spada. Za- 
chodzi 16 b. m w Warszawie o godz. 0,51 m. po 
łnocy Jowisz znika w blaskach zorzy wieczor- 
nej Zachodzi w Warszawie 16 b, m. o godz 18 m, 
56. Saturn niewidzialny. 


WYROK. 


6 


b 
“éa 192 
nie trzy złote p. opłaty sądowej. 


- Sędzia Pokoju (podpis nieczytelny). 


mmm 
naa, 


qi. ttogr. ret od ZA. 150 


że najtańszem 


dwabi, kołder i 


„ 200 


BA 


_ Sąd Pokoju l-go Okręgu w Sokółce, ogłasza że 
mieszkanka miasta Sokółki Rywa Wolańska za pobranie |szel 
nadmiernej ceny za szkło do lampy, wyrokiem Sądu | Nr. 
kręgowego w Białymstoku z dnia 12 kwietnia 1924 rt., 


- Sokółko, dnia 6 października 1924 roku Nr. K. 274]24.| Płaty sądowej. 


w z. Sekretarz Sądu (podpis nieczytelny). 


Warta się przekonać 


i najwygodniej. 
szem źródłem nabywania na kre- 
dyt długoterm. wszelk. towarów 
te bławatn. płócien, je- 


szawska S Manu 

Jasna 18 (brama | piętro) telef. 

243-80.  Obejrzenie towarów ij. 

sprawdzanie cen nie obowiązuje 
do kupna. 


5 J vr $$ Dr. M. AltfeldZoia122 
nieme yi. zxóry, | Dr. M. Altfeld Ziel na [2 
'152-13, do 11 r. | 4.7 kj Choroby wener., skóry, 


' niemoc od 9-12 r. i od 4-7 w. 


Zjawisko -to zajdzie. w godzinach wieczornych i mo- 
Gwia- 
zda zniknie w Warszawie przy jasnym brzegu księ- 
życa o godz 20 min, 30, ukaże się przy ciemnym 
o godz 21 min. 26, Od 16 do 22 b m. można ob- 


że być dostrzeżone okiem nieuzbrojonem, 


serwować gwiazdy spadające (Orjonidy). 
Dostrzegalnia Tow. Mił. Astr. (Chmielna ' 88 


urządza obserwacje ciekawych zjawisk przez lune- 
tę w poniedziałki, środy i piątki od godz. 19 do 22. 
Zapisy na pokazy oraz 
zgłoszenia nowych członków przyjmuje p. E. Ryb- 


Obserwacje są objaśniane 


ka, sekretarz Tow. Mił. Astr, w piątki od godz. 11 
do 14 w lokalu obserwatorjum | 


(Kontrola podatku luksusowego, Wpływy po- 
datku od przedmiotów zbytku i psów, oraz podať- 
ku od szyldów i anonsów zależały dotychczas prze- 
ważnie od dobrej woli opodatkowanych, albowiem 
wymiar i pobór ich polegały tylko na deklaracjach 
płatników, Praktyka wykazała, iż niezbędna jest 
kontrola deklaracji płatników celem ustalenia nie- 
zgłoszonych obiektów podatkowych, a obecnie Ma- 
gistrat przekazał kontrolę podatków bezpośrednich 
sekcji V-ej egzekucyjnej. i 


Przytułek noclegowy przy ul. Dzikiej, Wsku- 
tek bezrobocia liczba potrzebujących noclegu w 
przytułkach znacznie wzrosła. W przytułku przy 
ul Dzikiej 62, który został niedawno całkowicie 
odnowiony, znaleźć może nocleg. tylko '150 osób. 
Tymczasem mieści się w nim zwykle od 300 do 600 
przeszło osób, co ze względów sanitarnych nie jest 
pożądane, Wobec tego w powołanych kołach miej- 
skich omawiana jest obecnie konieczność otwarcia 
nowego przytułku noclegowego oraz uruchomienia 
stałego nadzoru i pomocy lekarskiej dla korzysta- 
jących z przytułku, (—), 


Przed ciągnieniem Polskiej Państwawej Loterji 
Klasowej. Dyrekcja Generalna Polskiej Loterji 
Państwowej komunikuje, iż wsypanie do jednego 
z kół loteryjnych zwitków z numerami losów, do 
drugiego zaś koła — zwitków z wygranemi, ozna- 
czonemi w planie gry do pierwszej klasy 10-ej Lo- 
terji Państwowej odbędzie się publicznie w dniu 
14 b. m, we wtorek, o godz, 9 r, w Warszawie w 
biurze Gen, Dyrekcji L P (Nowy Świat 70). Cią- 
śrienie l-ej klasy loterii odbędzie się w dniach 
16 i 17 b. m, o godz, 8 m. 30 w tymże lokalu rów- 
nież publicznie. 

„Przegląd Gospodarczy”, Na skutek strajku 
drukarskiego, który trwa w dalszym ciągu, Nr. 19 
„Przeglądu Gospodarczego“ z dn. 1 b. m „wyjdzie 
ze znacznem opóźnieniem. 


Tramwaje. Przybyły do Warszawy pierwsze 
trzy wagony przyczepne, wykonane w: Belgii, z o- 
gólnej liczby 30 w tym kraju zamówionych Kon- 
strukcja fî wymiar tych wagonów nie różnią się, po- 
za kilkoma szczegółami, od niedawno uruchomio- 
nych włoskich wagonów przyczepnych. Wagony 
belgijskie znajdą się w ruchu już za kilka dni, Po- 
zostałe wagony są w drodze Po ich nadejściu wy- 
cofane będą ti zw, wagony letnie. (—). 
ZEBRANIA I ODCZYTY, 

„Braterstwo Wszechrzeczy* — pod tym tytu- 
łem odbędzie się 12 b. m, o godz 8 wiecz, w sali 
Stow. Kupców Polskich przy ul. Szkolnej 10, od- 
czyt publiczny Artura Burgesse kierownika Wszech 
światowego Teozoficznego Związku Służenia. Bi- 
lety w cenie 2 zł. i 1 zł. będą do nabycia przy wej- 
ściu - 

Warszawskie Tow. Pdycho -.Fizyczne po przer- 
wie letniej wznawia'swoje perjodyczne zebrania (co 
drugi poniedziałek) dla członków i gości w lokalu 
Cechu Cukierników (Nowy Świat 41), Pierwsze z 
nich odbędzie się dn, 13 b. m. o godz 8 wiecz 


Z Czerwonego Krzyża. Komitet Opieki nad 
oświałą w szpitalach wojskowych przy Oddziale 


kiem z dnia 28 marca 1924 


li-ej instancji, na mocy art. 19 ustawy z dnia 2 lip-|Sąd Okręgowy w Białymstoku w dniu 5 lipca 1924 ro- 
O roku o zwalczaniu lichwy wojennej, skazana zo-|ku, na mocy art. 19 ustawy 
a na dwadzieścia złotych polskich grzywny i na uisz- 


polskich grzywny i na 


Sokółka, dnia 6 październi 


GOTOWE 
Palta i Garnitury 


Wykwintnej roboty poleca 
KRAWIEC 


F. JANIAK 


Wspólna 4l (róg Marszał- 
kowskiej) tel. 225-84. 


Wykonywam zamówienia z wła- 
płciowe | snych i powierzonych materjałów 
za gotówkę i ratami. 


p. It War: | 
akturowa, 


Wydawca: Rada Naczelna P, P, $ 


WYROK. 


Sąd Pokoju |-go Okręgu w Sokółce ogłasza, że Ku- 
Lew, zamieszkały w Sokółce przy placu Kościuszki 
4 za pobieranie nadmiernych cen za chleb, wyro- 


zwalczaniu lichwy wojennej, skazany został na sto złotych 
uiszczenie dziesięć złotych polsk. 


Sędzia Pokoju (podpis nieczytelny). 
w z. Sekretarz Sądu (podpis nieczytelny). 
Jeee. 


į chor. wener. i skórne. 


nie Komitetu na dzień 10 b. m. (piątek) o godz 
5 popoł. w lokalu Oddziału Warsz. PC. K (Ma- 
zaewiecka 9, LI p.). 

WYPADKI. 

Tajemniczy samobójca w Łazienkach, W<czo- 
raj około godziny 2 popoł, przechodzący w Łazien- 
kuch+w pobliżu patkanu oddzielającego ogród o- 
wocowy belwederski, słudent, Tadeusz Dobczyń- 
ski, zauważył pod drzewem wśród krzaków na gó- 
rze leżącego mężczyznę Przyszedłszy bliżej, Dob- 
czyński zauważył, że leżącemu z prawej skroni wy- 
pływała krew i część mózgu, Dobczyński nie+ 
zwłocznie zawiadomił posterunkowego. Stwier- 
dzono, że denat, lat około 60, popełnił samobójstwo 
z rewolweru systemu „Browninś' Rysopis dena- 
ta: blondyn, ogolony, wąsy. siwe, zęby sztuczne, 
prawa noga do kolana sztuczna (proteza). Ubrany 
w garnitur ciemno - bronzowy, W ubraniu samo- 
bójcy znaleziono cztery buteleczki z ciemnym pły- 
nem; na jednej butęleczce etykieta z drukiem „Ob- 
wodowa apteka w Jaśle", 

Wypadek tramwajowy. Przed domem Nr. 24 
przy ul Wolskiej zajęty przy układaniu bruku przy 
torze tramwajowym brukarz, Karol Małecki, do- 
stał się pod tramwaj, Lekarz Pogotowia stwierdził 
złamanie prawego podudzia okaz ogólne potłucze- 
nie, po nałożeniu opatrunku przewiózł poszwan- 
kowanego w stanie ciężkim do szpitala Dz. Jezus. 


Pożar i poparzenie, W domu Nr. 17 przy ul 
Lubeckiego w jednem z mieszkań wynikł pożar. Na 
ratunek rzucili się: Berek i Michał bracia Dembiń- 
scy, którzy doznali poparzenia palców obu rąk. 
Poparzonych opatrzył lekarz w ambulatorjum Po- 
gotowia i 

Znalezienie granatów. W domu Nr. lt przy ul 
Chłodnej w jednym pokoju, gdzie dawniej mieściła 
się kancelarja 7 cyrkułu policji rosyjskiej, znale- 
ziono na piecu dwa granaty: jeden granat-szrapnel 
artylerji polowej, drugi — artylerji ciężkiej, Gra- 
naty zabrano do 7 komisarjatu, skąd przewieziono 
ie do warsztatów amunicyjnych w Cytadeli. 


) 


Teatr i muzyka. 


Teatr Narodowy. Dziś „Mazepa” J. Słowac- 
kiego. ; 

Teatr Letni. Ostatnie dni „Grzebień szyld- 
kretowy'. ` Wsobotę premjera sztuki Manghama 
p. t. „Skandal“, i 

` Teatr im, Bogusławskiego. Codziennie „Podróż 
po Warszawie”. z 

W niedługim czasie wystawiona zostanie ,„O- 
powieść zimowa“ Szekspira 

Teatr Polski, Codziennie „Danton* Romain. 
Rollanda. 

W. próbach dramat szekspirowski „Król Hen- 
ryk IV", 

Teatr Mały. Codziennie 


żona” 
| Magdaleny Samozwaniec, 


„Malowana 
Teatr Nowości, „Hinduska”. 
Przygotowania do wystawienia głośnej operete 

ki E. Kalmana „Hrabina Marica”, w przekładzie 

Andrzeja Własta postępują naprzód W dniu wczo- 

rojszym przystąpiła do prób po powrocie z urlopu 

Kazimiera Niewiarowska, która w tytułowej roli 

znajdzie pole do wykazania swego bogatego talen- 

tu, Obok primadonny wystąpi J. Sokołowska, Ma- 
nowska, R pie J Redo, B. Mierzejewski 

(dublujący rolę*Tassila), dyr Szczawiński, R. Mo- 

rozowicz, J. Krzewiński, E. Jagielski i R. Misie- 

wicz. Wystąpi również zespół śpiewających i tań- 
czących dzieci, oraz balet z A, Luzińskim i M. Ma- 
karową na czele, wraz z cygańską orkiestrą „Jor- 
dakiesku-Wladesku”, Reżyseruje p, M Domo- 
sławski i kapelmistrz, p. M. Kochanowski. Dyr. 
Szczawiński i kierownik administracyjny, p. Igna- 


roku, zatwierdzonym przez 


z dnia 2 lipca 1920 roku o 


A) WEŁNY 


jumy. Plusze, 


ka 1924 roku Nr. K. 692/24, 


watoliny. 


Dr. med. Feliks ROSTKOWSKI 


wener. skórne, płciowe. Chłodna 
26; tel. 99-29, od 1—3 i 5--8. 
Panie 2 — 31 6 — 7. 


O 
Złota 50, 
tel. 121-30 do 9 r. od 3 — 8 w. 
Panie 2—3. 
Dr. 


med. >: Jermułowicz 
Chor. skóry, weneryczne, płciowe 
(niemoc). Przyjm. 1—2 i 5—71|, 
panie 4—5 Szkolna 8 tel. 408-58 


AAA) Inana cia, 


bielizny, haftu A. 
Niecała 12. Kurs 


sady. 
nik kroju. 


A) Obrączki 


Redaktor odpowiedzialny: Jam M. Borski. 


RZEK TYPOWY TEE i TOERE E TTE 
Dr. med. Weintraub 


Chor. wener., skórne. niem. płcio- 
wa. Praga-Targowa 78 m. 10 przy 
Wileńskiej, 10—12 r. i 4—8 w. 


Dan 


.na suknie, mundur- 
ki, okrycia i kost- 
weloury, zamsze 
na palta, satyny kołdrowe, pod» 
szewki, flanele, chustki wełniane 


PŁÓTNA madapolamy, batysty, 
„ nansuki, zefiry, obrusy, 
prześcieradła. Materjały na po- 


krowce i rolety. Taniej niż wszę- 
dzie! Bracia Nawara, Chmielna 


szkoła kroju, Szy- 


i domowy. Patenty cechowe. Zas 
pisy codziennie. Kończącym po- 
Dla samouków podręcz* 


ślubne daje na raty. 
Zegarmistrz Gutma- 
cher, Smocza 21, mieszkania 23. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Waruin: ; i 


Teatr „Stańczyk*, po gruntownym remoncie, 
otworzy swe podwoje w dn, 18 b, m. Przygotowa* | 
nia do nowej promjery w biegu. 

Z Kohserwatorjum. W niedzielę, dn. 19 b m, 
o godz. 8,15 wiecz. w sali Konserwatorjum odbę- 
dzie się recital skrzypcowy Wacława Kochańskie- 
go. W programie tego koncertu — szereg arcydzieł 
skrzypce literatury: utwory Regera, Bacha, Chaus" 
son'a, Saint-Saensa (Rondo capriccioso) i angiel- 
skiego modernisty, C. Scotta. Bilety sprzedają 
kasy zamawiań Idzikowskiego i Gebethnera. 


| 
program „Rewia Nr. 1", | 
| 
! 
i 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
WODEWIL. — „Igraszki miłości”. 
Przyznać trzeba, że uowy sezon filmówy roz- 
począł się pod dobrym znakiem — filmy będące 
na.ekranach naszych kin są rzeczywiście udatne. 


„Wodewil” nie pozostaje w tyle za innymi í 
wystawia obraz wcale miły i efzktowny, choć nie 
śrzeszący oryp:nalneścią 

Ojciec birbant i utracjusz pozostawia swej 'c- 


dynaczce w spadku długi Z tragicznej syłuacji 
ratuje hrabiankę brat jej przyjaciółki, który ją po- 
ślubia, Marcela jest wierną żoną, mimo że kocha 
innego, za co dobry Bóg wynagradza ją oczywiście 
gdyż szlachetny mąż nie chcąc stać na przeszko- 
dzic szczęściu ukochanej odbiera sobie życie, zle- 
ciwszy uprzednio ex-narzeczonemu swej żony, by 

ią poślubił. i 

Akcja została opracowana zgrabnie, z praw- 
dziwym talentem, to też na film ten patrzy się z 
taką przyjemnością, z jaką się czyta powieści dla 
dorastającej młodzieży: nikt się tem zbytnio nie 
przejmie, ale czas można spędzić b, miło. 

Nielada atutem "sztuki jest niezwykła wprost 
uroda bohaterki, całkiem nowej i nieznanej gwia- 
zdy, Marceli Albani, O ile młodziutka artystka 
zechce jeszcze popracować nad swą gra, to ma 
nielada przyszłość przed sobą. 

Grana nad program komedyjka p. t „Lokato- 
rowie domu pod nędzą” — jest bajeczna; można 
płakać ze śmiechu Tempo w niej jest wprost fa- 
jerwerkowe, a cała akcja odznacza się dowcipem 
i kolosalną pomysłowością. Gdyby wystawiano 
więcej fars tak dobrych, ludziom nie chciałoby się 
chodzić na wstrząsające dramaty 

Ika. 


Sport. 


Z Polskiego Komitetu Igrzysk Olimpijskich. 

| Wobec niewyczerpania dn. 5 b, m. na zebraniu 
informacyjnem Polskiego Komitetu Igrzysk Oum- 
pijskich spraw, związanych z omawianiem środków, - 
któreby przyczynić się mogły do osiągnięcia po- 
myślnych rezultatów na Olimpiadzie w: 1928 r, dał=. 
szy ciąg zebrania odbędzie się w niedzielę, dn. 12 4 
b. m, o godz. 11 r w Pałacu Kronenberga (Plac 
Małachowskiego 4). X 


Artyści — Bank Pojski. 

Niedawno powstała drużyna piłkarska artystów 

teatru im, W Bogusławskiego i farsy w nadcho- - 

dzącą sobotę, dn” 11 b. m., zmierzy swe siły z dru- 

żyną piłkarską Banku Polskiego (koło warszawskie) 

na meczu na Dynasach Spotkanie tych drużyn 
wywołało zrozumiałe zainteresowanie. 


Wyścigi cyklistów. 

Dziś o godz 8 wiecz. odbędą się na torze W. 

T. C. na Dynasach wyścigi cyklistów na rzecz Ligi 

Obrony IPowietrznej Państwa. Program wyścigów 

obejmuje między innemi: wyścig główny na 1000 f 

mtr, dla jeźdźców I klasy, wyścig za motorami na 

przestrzeni 10 kim, oraz wielki mecz olimpijski z 

ziałem polskich uczestników igrzysk olimpijskich, ` 

pb. ,Szymczyka, Langego, Iko, Stankiewicza, wy- 

zwanych przez pp Gromczewskiego, Kamińskiego, 
Podgórskiego i Kwiecińskiego 


Mebli solidnych wybór wo 
[)) | bec zastoju ceny bez- 
konbussonpiei Udzielam kredy- 
tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg 
Żórawiej. 


= 


b a R W 

Kowalska muje 
Dentystka od 5—8, ae 58. 
Telefon 267-11. 


po gruntownem 
odnowieniu o- 


parowa 
anny. Ceny bardzo ni 


Wspólna Ne 20. 


Birus do szycia „Kasprzyc- 
kiego". Hurtowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie. 


MN parira 
systemów poleca 3 
„Technostat” Warszawa, PI. Grzy: 
bowski 10, Telefon 130-67, w po- 


dwórzu na lewo. 

TOKARNIE, shapingi, wiertarnie. 
gryzarki - szlifierki i 

inne maszyny do metali, wszel-. 

kie obrabiarki do drzewa. Meta- - 

le, stopy, tarcze szmerglowe na 

dogodnych warunkach sprzedaje 


Polthap, Chmielna 27, Al. Jero- 
zolimska 4, 


Łańnia 


twarta. 
skie. 


modniarstwa, 
Wiśniewskiej 
nauczycielski 


= 


